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Goście węgierscy w stolicy

imerata tnleaię- _.
z odnoszeniem do * * — _

i przesyłka po- X
ta ZŁ. X*

REGENT HORTHY W WARSZAWIE
WARSZAWA, 9.2. (Tel. wł.) Dziś po połu­

dniu przybyli do Warszawy z reprezentacyj­
nego polowania w Białowieży J. W. Rege.it 
Węgier Horthy i P Prezydent Rzplitej. Stoli­
ca przybrała odświętny wygląd. Na wszyst­
kich gmachach publicznych i domach prywat­
nych powiewały flagi o, barwach węgierskich 
i polskich.

Dworzec wileński, na który przybył pociąg, 
specjalnie przygotowano na przybycie dostoj­
nego gościa. Perony zostały rozszerzone. Zro­
biono również specjalne miejsce na samocho­
dy, oczekujące na Regenta, Prezydenta R. P. 
i dostojników państwowych. Przed wyjściem z 
dworca ustawiono wspaniałą bramę triumfal­
ną, przybraną herbem Węgier, flagami i gir­
landami, onatz urządzono specjalne podium dla 
orkiestry.

Na chodnikach ulic aż do Żarniku zgroma­
dziły się tłumy publiczności. Wzdłuż ulic u- 
stawiły się organizacje, oddziały Federacji 
PZOO, Zw. Harcerstwa Polskiego, KPW, Zw. 
Strzeleckiego oraz praskie koła związków, or-

entuzjastycznie witany i żegnany przez ludność
ganizacji społecznych, stowarzyszenia itd.

Przejeżdżający orszak witany był okrzyka­
mi tysiącznych tłumów.

Po wypoczynku Regent Horthy udał się na 
Plac J. Piłsudskiego, celem złożenia wieńca na 
grobie Nieznanego żołnierza. Plac Józefa Pił­
sudskiego był dziś szczególnie pięknie udeko­
rowany.

Po złożeniu wieńca Regent Horthy wpisał 
się do księgi pamiątkowej.

Przy składaniu wieńca asystowali poseł wę­
gierski w Warszawie minister de Hory oraz 
świta, towarzysząca J. W. Regentowi.

O godz. 19 odbył się na Zamku Królewskim 
obiad galowy na cześć Regenta Węgier Hor- 
thyego. w którym wzięło udział przeszło 100 
osób.

Wieczorem Regent Horthy żegnany owacyj­
nie przez zg.?c'.r.adzone na ulicy tłumy — przy­
był na dworzec. Na pożegnanie przybył P. Pre-

zydent Rzplitej oraz dostojnicy państwowi. Po 
serdecznych wzajemnych pożegnaniach J. W. 
Regent Horthy wsiadł do swego pociągu, któ­
ry powoli ruszył w drogę do kraju.

Dziś o godz. 2 w nocy pociąg wiozący J. W, 
Regenta Węgier przeszedł przez stację w So­
snowcu. Pociąg zwolnił nieco biegu. Na dwor­
cu byli przedstawiciele władz administracyf 
nych.

Tajemnice konfiskat prasowych

Senacka komisja budżetowa a budżet MSW

Gen. Skwarczyński
U P. WICEPREMIERA

WARSZAWA, 9.2. (Tel. wł.) Szef Obozu 
Zjednoczenia Narodowego gen. St. Skwurczyń- 
Bki złożył w dniu dzisiejszym wizytę wicepre­
mierowi Kwiatkowskiemu, w czasie której od-, 
był z p. wicepremierem dłuższą rozmowę

Nowe krwawe zajścia
NA GRANICY SOWIECKO-ESTOŃSKIEJ
RYGA, 9.2. (Tel. wł.( Według doniesień z 

Tallina, wczoraj po południu na granicy estoń- 
sko-sowieckiej, koło miejscowości Ninas w o- 
kolicy jeziora Peipus dwóch estońskikch straż­
ników granicznych udało się saniami w towa­
rzystwie furmana na patrolowanie granicy.

Dziś z rana sowiecki dowódca straży gra­
nicznej zawiadomił placówkę estońską, że straż 
sowiecka natknęła się rzekomo na terytorium 
sowieckim na trzech strażników estońskich, 
którzy zamierzali aresztować rybaków sowiec­
kich. Wyniikłai strzelanina i wszyscy Estoń­
czycy, t. zn. dwóch strażników i woźnica zo­
stali zabici. .

8 osób utonęło
Z WODNOSAMOLOTEM

MARINGNANE, 92. (Tel. wł.) Na pokładzie 
Wodnosamolotu, któńy. dziś rano uległ kata­
strofie prąy starcie, znajdowało się 14 osób: 
1'1 pasażerów i 3 członków załogi: pilot, radio­
telegrafista i barman. Apairat pogrążył się 
niezwłocznie w wodzie. Akcja ratownicza, pod­
jęta natychmiast, doprowadziła do wydobycia 
6 osób. Pozostałe utonęły wraz z wodnosamo­
lotem, którego dotychczas nie udało się wy­
dobyć na powierzchnię.

WARSZAWA, 9.2. (td. wł.). Senacka 
ikiamasja budżetowa rozpatrywała dziś 
budżet Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych. Dyskusja dała okazję do ponow­
nych wystąpień, krytykująicych nadimier 
ne r-cizdymanie t. zw. procesów staro­
ścińskich, przy czym mimo, iż był to bu­
dżet Ministerstwa spraw wewnętrznych, 
azyniiono aluzje pod adresem ministra 
sprawiedliwości.

Ponadto zagadnienie, które wysuwało 
się na czoło dyskusji, była sprawa poli­
tyki konfiskat prasowych, która spotka­
ła się z ostrymi głosami krytytki ora® 
sprawa licznych przeniesień starostów 
ipo strajku chłopskim.

REFERENT SEN. KLESZCZYŃSKI 
wystąpił nadzwyczaj ostro przeciwko 
ostatnim procesom, wytoczonym staro­
stom, które zdaniem jego wyglądają jak 
by były naumyślnie inscenizowane dla 
obniżam ia powagi całej administracji 
państwowej. Montowanie kilku proce­
sów naraz — mówi senator Kleszczyński 
— w których chodziło o nadużycia, cią­
gnące się od dłuższego czasu, wygląda, 
jakby komuś specjalnie chodziło o to, by 
zgromadzić te wszystkie procesy, a prze 
wież szkodzą one państwu.

Sen. Kleszczyński krytykuje również 
zbyt częste zmiany personalne w admi­
nistracji. Wspominając o zwolnieniu 14

Rozstrzelanie Antonowa Owsiejenki
i sekretarza Trockiego—Wolfa

MOSKWA, 9-2 (tel. wł.). Według u- 
porczywie krążących pogłosek w tych 
dniach rozstrzelani zostali po jednednio- 
wej rozprawie: Antonow Owsiejenko, 
były poseł sowiecki w Warszawie i Pra­
dze, a ostatnio konsul generalny Sowie­
tów w Barcelonie oraz były sekretarz 
Trockiego, Wolf.

Wraz z nimi zasiadały na ławie oskar-

żonych pod' zarzutem trockizmiu inne 
esaby, których nazwiska nie są wy­
mienialne.

Brcces odbył się bez rozgłosu, a nawet 
w tajemnicy, ze względu na obecność na 
ławie oskarżonych Wolfa. Został an 
przed czterema miesiącami ipcrwian-y 
przez agentów GPU w Barcelonie i przy­
wieziony do Moskwy.

wydalony i soli rozpraw
za niewłaściwe zachowanie wobec sądu

.LWÓW, 9.2. (TeL wł.) W piątym dniu pro­
cesu Doboszyńsfldego — zeznawali dalej świad­
kowie obrony. W czasie zeznań jednego ze 
świadków — Doboszyński przerwał przewod­
niczącemu, wskutek czego trybunał powziął 
decyzję wydalenia Doboszyńskiego z sali są­
dowej. Oskarżony wyprowadzony został przez

policjantów. Po pewnym czasie Doboszyńśkie- 
go sprowadzono ponownie na arię,. a przewod­
niczący streścił mu przebieg rozprawy. Jako 
świadek zeznawał dziś redaktor „ABC“ dr 
Gluzińśki, który ukarany został grzywną za 
niestosowne odezwanie się.

Druga emigracja polityczna z Niemiec

Ucieczka 5 generałów z Rzeszy
niemieckiej
się do Frajncjk Władze austriackie trak­
tują ich jako turystów. Dostęp dfcienni- 
katnzy obcokrajawców do oficerów me- 
mieckich jest uniemożliwiony.

BERLIN, 9.2 (teł. wł.). Uważają tu, 
że ma posiedzeniu Reichstagu w dniu 20 
lutego zapowiedziane zastanie powięk­
szenie stamu liczebnego armii' niem.

Zapowiedź powiększenia armii
WIEDEŃ, 9.2 (bel. wł.). Z kół dobrze 

Poinformowanych dowiadujemy aię, że 
około 20 wyższych oficerów mernieckich 
zdołało przedostać się w cywilnym prze­
braniu do Austrii Znajduje się wśród 
uich 5 generałów i kilkunastu pułkow­
ników.

Trzej generałowie udali się przez

Buchs do Szwajcarii, a dwaj pozostali 
tymczasem w Austrii. Nazwiska ich 
trzymane są w ścisłej tajemnicy.

Jeden z tych generałów żył do ostat­
nich chwil w najbliższym otoczeniu 
kanclerza Hitlera i ściśle z nim współ­
pracował.

Niektórzy z uciekinierów chcą udać

starostów w południowych wojewódz­
twach oraz liczne zmiany na stanowi- 
siku wojewody krakowskiego, gdzie w 
ciągu czterech lat zmieniło się siedimip 

, wojewodów i wicewojewodów.
Omawiając sprawę
NADZORU NAD SAMORZĄDEM 

sen. Kleszczyński występuje przeciwko 
zbyt wielkiej ingerencji czynnika urzę 
detwego w stosunku do czynnika obywa­
telskiego i domaga się, by ćngerenejf 

! władz administracyjnych w samanządiza. 
doprowadzić do odpowiedniej miary.

Z BARDZO OSTRYM ATAKIEM 
NA KONFISKATY

wystąpiła senatoinka Fleszarowa ona® 
senator Michałowicz. Sen. Fleszarowa 
stwierdza, że przez pewien czas na sku­
tek okólnika pana premiera zaszła pew­
na poprawa w polityce konfiskat, lecz o 
becn-ie nastąpił już zwmat do dawnych 
stosurików.

SENATOR MICHAŁOWICZ 
STWIERDZA WIELKĄ TOLERANCJĘ 
pana premiera we wszelkich wystąpie­
niach prasy względem jego osoby era® 
z uznaniem odnosi się do zarządzenia pa 
na premiera, dotyczącego rozluźnienia 
cenzury. Inaazej jedinalkże — ciągnie 
sen. Michałowicz — przedstawia, się sy­
tuacja prawie że za drzwiami gabinetu 
pana premiera. Cenzura doszła w Polsce 
do takiego wirtuozostwa, jakiego trud­
no sobie wyobrazić w najbardziej poji- 
cyjnych państwach. Sen. Michałowicz 
stwierdza, iż istnieją cztery rodzaje cen­
zury: jedna przestrzeganie telefonicznie 
redakcji przed wydaniem numeru, że 
nie wolno pisać o tym czy Owym, drugie 
to działalność cenzora, konfiskującego 
numer częstokroć za „kierunek ogólny4*, 
albo za informacje, które w tej same? 
formie obiegły całą prasę. Trzeci rodzaj 
cenzury wykonuje towarzystwo kolpor­
tażowe „Ruch“ przez monopolistyczną 
organizację kolportażu. Towarzystwo to 
nie przyjmuje pisma do rozsyłki, jeżeli 
kierunek jego nie odpowiada zapatry­
waniu pana dyrektora ,,Ruchu“, lub 
przydziela pismu znikomy kontyngent. 
Czwarty wreszcie rodzaj cenzury, to — 
jak stwierdza sen. Michałowicz — dono­
szenie przodowników starostom o tym, 

. kto jaki dziennik prenumeruje. Skutek 
cenzury jest taki, że tam gdzie opirtu? 
publiczna nie może wypowiedzieć się o 
twarde, zaczyna krążyć plotka ustna, 
a nawet pisemna. Od kilku lat policja 
nie może wykryć tajnego pisemka, ob 

i rzucającego plotkami wysokie czynniki 
państwa.

Dyskusja przeciągnęła się do późnych 
godzin wieczornych.

Rege.it
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Stałe fachowe badania laboratoryjne 
gwarantują jakość :«

Mleka wyborowego
Spółdzielni Ziemiańskiej dla zbytu mleka

Tragiczne dzieje młodej Zawiercianki

30.000 rzemieślników
NA KONGRESIE W CZĘSTOCHOWIE

Do Częstochowy zwołano na pierwsze 
dmi kwietnia br. wielki kongres rzemio­
sła chrześcijańskiego z całej Polski, któ­
ry połączony będzie z uroczystościami 
odpustowym; na Jasnej Górze. W kon­
gresie tym przewidywany jest udział 
:koło 30.000 rzemieślników z całego 
kraju.

W czasie obrad kongresu poruszane ‘ 
będą najbardziej istotne kwestie rzemio­
sła polskiego, jak organizacja zbytu wy­
robów rzemieślniczych, zagadnienia kre­
dytowe, a wreszcie także sprawa usta- 
iwy przemysłowej, która ma być uchwa­
lona w czasie bieżącej sesji sejmowej.

Przed kita laty znana byia w stolicy 
bogata córka przemysłowca, 20-letmda * 
Tola Ginsberg. Ojciec jej posiadał w Za- £ 
wierciu zakłady przemysłowe, w War- < 
szsaiwie zaś kilka sklepów na Nalewkach. :

Ukochana jego jedynaczka studiiowa- j 
ta na Uniwersytecie szalała iprzytym jpo 
wszystkich lokalach w towarzystwie 
przyjaciół.:

Podczas jednej z takich nocnych eska­
pad’ poznała orna fordansera węgierskie­
go Nicolasa Szikota i zakochała się w 
nim bez pamięci. Zmieniwszy religię 
-ociekła z nim aa granicę nie mówiąc nic 
rodzicom dokąd wyjeżdża. Zrozpaczony 
postępkiem córki ojciec popełnił samo­
bójstwo.

Zakochana parą przewędrowała całą 
bezmała Europę. Wyuczywszy się tańca 
•scenicznego Tola wy stępowała razem z 
Szakotem w Budapeszcie, Wiedniu, Pra­
dze i Rzymie, ostatnio zaś w szeregu 
mniejszych miast węgierskich.

Piękna idylla- szybko jednak się skoń 
czyła. Węgier wynalazł sobie inną part­
nerkę i porzucił Ginsberżankę z maleń­
kim synkiem. Na nic nie zdały się proś­
by zrozpaczonej kobiety. Szikot nie 
chciał nawet słyszeć o niczym i wyjechał 
do Stanów Zjednoczonych.

Psychiatrzy mają zbadać
KS. RADZIWIŁŁA

WARSZAWA, 9.2. (Tel. wł.) Głośna i wlo­
kąca się już od dawna sprawa o ubezwłasno­
wolnienie księcia, Michała Radziwiłła, czego 
domaga się rodzina, ordynata, przybrała obec­
nie nieoczekiwany obrót. Po zakończeniu ba­
dań świadków przez sąd grodzki w Ostrowiu 
Wielkopolskim sąd postanowił poddać księcia 
Michała Radziwiłła badaniom przez 2 biegłych 
psychiatrów. Oczywiście odroczy to sprawę po­
nownie, gdyż książę Radziwiłł nie zamierza 
wrócić do Polski przed latem.

Pozostawiona własnemu losowe Tola 
wróciła za ostatnie pieniądze do War­
szawy. Nie mając z czego żyć wystąpiła 
ona obecnie do sądu o przyznanie nale­
żącej się jej spuścizny po zmarłym tra­
gicznie ojcu oraz o przyznanie jej od

Podziękowanie
Wszystkim, którzy okazali nam tyle współczucia i tak licznie wzięli udział w od­

prowadzeniu na miejsce wiecznego spoczynku drogich nam zwłok męża i ojca naszego

ś.p. Stanisława Radeckiego
Wielebnemu Duchowieństwu, JW.Panu Dyr. Włodzimierzowi Dietel, Współpracowni­
kom Warsztatów Mech. F-my H. Dietel S.A. -w Sosnowcu i wszystkim Przyjaciołom 
i Znajomym składa z głębi serca płynące podziękowanie

ŻONA Z DZIEĆMI

W Palestynie rozgorzała walka
partyzancka

JEROZOLIMA. 9,2. (Tel. wł;) Dowódcą sił 
arabskich w północnej Palestynie jest Abdulla 
Asbah, który brał czynny udział w wojnie z 
Turcją o niepodległość Arabów, walczył w 
szeregach króla Fajsala z Francuzami w cza. 
sie wojny o niepodległość Syrii, wreszcie we 
wszystkich powstaniach zarówno w Syrii, jak 
i w Palestynie.

Główne siły walczące pod jego rozkazami, 
nie przekraczają 400 ludzi, lecz są to dosko­
nali strzelcy, przeważnie ochotnicy z najroz­
maitszych krajów arabskich. Poza tym rozpo­
rządza Asbah około 2000 ludzi dość dobrze 
uzbrojonych, którzy jednak walczą tylko do­
rywczo. Oczywiście cała ludność, nie wyłącza­
jąc kobiet i dzieci, współdziała iw miarę moż­
liwości z walczącymi.

W południowej Palestynie Arabowie dotych­
czas nie potrafili zorganizować swych oddzia­
łów i walka ma tu charakter luźnych zama­
chów terorystycznych, dokonywanych na wła­
sną rękę przez uzbrojoną ludność. Najwięcej 
inicjatywy organizacyjnej jrcdobno wykazuje 
na tym polu niejaki Machmed Fahmi, b. star­
szy oficer wojsk tureckich, a następnie wojsk

przebywającego w Ameryce byłego ko- 
chanka alimentów.

Sensacyjna ta sprawa mająca podło 
że romantyczne budzi wśród sfer żydów 
slrich Warszawy zrozumiałe zaintereso­
wanie.

króla Husajna hedżaskiego. Jak mówią, wśród 
Arabów, tajny naczelny komitet spodziewa się 
że na południu wałka się jeszcze rozwinie, a 
nawet przekroczy granice palestyno-transjor- 
dańskie.

WSAVOYM SusnoWec il. Minia 1.
TEL. 61-901 PODZIEMIA — TEL. 61-904

RESTAURACJA 
KABARET 
DANCING

PROGRAM, KTÓRY WARTO ZOBACZYCr 
*1 BOGDA BOGDANOWICZ:

■j piękna blondynka—świetna solistka.
HALINA SŁAWINA:

ekscentryczna tancerka na wesoło.
□L.” ESTA and NICK:

jedyna w swoim rodzaju atrakcja akrobatyczna.

Popularna orkiestra EDWARDA MIEDZIAŃSKIEGO. 
wprowadza własne kompozycje.

Pryszczyca
W POW. CZĘSTOCHOWSKIM

CZĘSTOCHOWA, 9-2. Komisja lekar­
ska stwierdzała we wsi Truskólasy pow. 
Częstochowskiego (pryszczycę u 10 szituk 
bydła.

Zarażone bydło niezwłocznie zabito i 
zniszczono.

Nieszczęśliwy wypadek
NA KOPALNI„DOROTA“

Wczoraj wydarzył się w -podziemiach' 
kopalni „Dorota“ nieszczęśliwy wypadek 
któremu uległ robotnik Stanisław Kacz­
marzyk.

Mianowicie oberwała się bryła węgla, 
miażdżąc Kaczmarzykowi nogę.

Ofiarę wjnpadku przewieziono do 
szpitala.

Zamach samobójczy
MIESZKANKI SOSNOWCA

Niejaka Maria Bubel, zamieszkała w 
Sosnowcu, przy ul. Przejazd 5, usiło­
wała pozbawić się życia przez wypicie 
większej dozy esencji octowej. Despe- 
ratkę przewieziono do szpitala na Pekin, 
skąd dowiadujemy się że życiu jej nie 
zagraża niebezpieczeństwo-

Powód targnęcia się na życie meanany

H.RABL W

[POŻAR W LONDYNIE
III    i— POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

Po paru minutach weszła wysoka, 
chuda kobieta w głębokiej żałobie.

Konstancja zrobiła kilka kroków na 
spotkanie. Była zakłopotana, nie wie­
działa, co ma powiedzieć.

— Cheiałaim zapytać małżomlka pani o 
niektóre szczegóły z wicfflotnajsziego wie­
czora — zaczęła słabym głosem. — Mój 
mąż... —urwała na chwilę i przygryzła 
dolną' wargę. — Mój mąż zginął wczoraj 

poddzas pożaru w teatrae... Pan van 
Bevergen spędził ten wieczór razem z 
nim... może wie, jak to się stało. Bo ja 
do tęj pory jeszcze nie nie rozumiem.... 
Oparła się o poręcz fotelu, potem usia­
dła prędko i ciężko. — Przepraszani pa­
rnią — zrobiła heroilCEny wysiłek, aby się 
aśmiiechnąć — jestem bardzo osłabiona-

Konstancja usiadła bez słciwia na są­
siednim fotelu. Strata była nanadto świe 
aa, nie wypadało o niej mówóć.

. WpzBrąj w nocy, wiem dlacze­

go, obawiałam się nieszczęścia. Potem 
przyszli jacyś ludzie z kostnicy, nawet 
nie pozwolili na niego popatrzeć. To o- 
krepne. Konstancja spojrzała na nią z 
zazdrością. Ta kobieta mogła przynaj­
mniej mówić, poskarżyć się — a ona, 
Konstancja, która nie mniej cierpiała, 
musiała z tym się kryć.

— Tak. to okropne... — powtórzyła.
— Gzy pan van Beyargen prędko 

wróci ? — zapytała wreszcie pani Le- 
verstone.

— Nie wiem, nic nie mówił.;. Będzie 
bardzo wstrząśnięty tą wiadomością. — 
żył w wielkiej przyjaźni z panem Lever- 
stone‘m, tyle lat pracowali razem...

— Chciałam poprosić małżonka pani 
o radę, bo sama się nie znam na tych 
sprawach. Muszę wiedzieć, co pozostało 
po mężu dla moich dzieci i jak to zabez­
pieczyć. . MaMi. nadzieję, że pan van Be- 
fergen nie odmówi mi pomocy.

Zadzwonił telefon. Z dołu mówił Be- 
•/ergen:

— Tó nie ja, nie zdradź się! Rozu­
miesz? — rzekł prędko. — Czy pani Le- 
verstone jeszcze jest?

— .Tak-
— Wyjdź pod jakimś pretekstem do 

swego pokoju. Chcałbym zamienić z to­
bą .kilka słów. Tylko nie mów, że już 
wróciłem.

Bez słowa odpowiedzi położyła słucha­
wkę.

— Muszę załatwić małą sprawę — 
rzekła , uprzejmie zwracając się do pani 
Leverstone. — Przepraszam panią bar­
dzo, niedługo wrócę... — i szybikim kro- 
wiem wyszła z pokoju.

Bevergem już czekał.
— Wołałbym w ogóle z nią się nie 

spotkać powiedział ponuro po przy wita­
niu się. — Przedsiębiorstwa leży na obie 
łopatki. Gdy się dowiedzieli, że om umarł 
o jakimkolwiek ratunku naiwet nie tmia 
co marzyć, żałuję bardzo, ale niezem nie 
mogę jej pomóc. To był krętacz i w cgó- 
le... jednym słowem od tego momentu z 
jego przedsiębiorstwami nie chcę mieć 
nic wspólnego. Od własnych kłopotów 
głowa pęka. Teraz muszę myśleć przede

wszystkim, jak się samemu utrzymać 
na powierzchni... Zrób jakoś, aby już pó- 
szła- sobie. Nie mógłbym jej widzieć te­
raz. '.

Konstancja spojrzała ze ■zdtówieroeiW 
— z tej strony jeszcze nie znała męża,

— A jednak radzę oi i proszę, abyś 
tam wszedł chociaż na kilka chwil — za­
uważyła miękko. — Gdybyś ją widział... 
jest zupełnie złamana... Jeśli nie możesz 
jej pomóc, to przynajmniej powiedz 
lalka uprzejmych słów-.. Musisz to zro­
bić, tyle czasu z nim pracowałeś...

— Ach, mój Boże! — przerwał po­
drażnionym glcisem. — Przecież mówię 
ci, że to był łotr...

— A chociażby i tale było... Ona temu 
nie jest winna!

Trudno było przekonać Konstancję, 
gdy w ten sposób zaczynała mówić. Be- 
vergen wzruszył ramionami.

— Jak uważasz... — mruknął niechęt­
nie i stanowczym krokiem ^wszedł do 
sąsiedniego pokoju, pozostawiając żonę, 
przykro zdziwioną jego niezwykłym za­
chowaniem się.

Wyksztusił parę zdiawkcłwych . wyra­
zów współczucia.

'(O. d. n.)>.
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Od pi asczystych brzegów Pucka do Gdyni

PO OSIEMNASTU LATACH NA MORZU
Osdenmaścłie dopieno lat upływa od 

wielkiej historycznej chwili, gdy w sło­
tny i zanmy dizień lutowy 1920 r. zfonoj- 
ine Oddziały Armia Polslkaej dotarły do 
'brzegów morza pod sitarożyitmyim Puc- 
Jdem i objęły w wieczyste już odtąd 
władanie Jtoaazyipospcditeg nadmorskie 
siemię kaszubskie i skąpy, pusty skra­
wek wybrzeży morskich Bałtyku. Od 18 
■dopiero łat stoimy znów twardą stopą 
nad tym morzem, mad (którego brzegami 
od tysiąca prawie łat, od czasów apostol­
stwa św. Wojciecha i ipoczynań państ- 
wo:wo-politycznyali Bolesława Krzywo­
ustego, un/csi się myśl polska i polska 
wda mocarstwowa, świadomie choć nie 
zawsze skutecznie, a rzadko wytrwale 
związująca byt Narodu i siłę Państwa 
z własnym włodarstwem imorslkńm.
NIE WIELE ZASTALIŚMY 
GOTOWEGO
na tym skrawku wybrzeża, gdy przed 
18 laty — ma fali wiieSktoh powoijeffmych 
restytucyj dziejowych — wiraiealiśmy 
jako państwo i jako Naród mad brzegi 
siwego Bałtyku. Gotowe były tam tylko 
weeme, wytrwałe, mocne i gorące serca 
kaszubskie, które przechowały w sobie 
Polskę

jak nieomylny pacierz żywota ludzi 
daełnych j uczciwych.

W sercach tych przetrwała Polska, dłu­
gie setki lat, podtrzymując swój ścisły 
związek z morzem. Te serca kaszubskie 
wyczerpywały wówczas całą rzeczywi- 
■abość ipolską nad brzegami Bałtyku. Ra­
sem z nimi trwały i przetrwały jedynie 
stare polskie kościoły Pucka, Swarzewa, 
Oksywia j inne, a obok kościołów tych 
odwieczne cmenbainze kaszubskie; z gła­
zów ikośizdetoych i z cmentairnych uro­
czysk biły śwóadecbwia, że ziemia ta za­
wsze Polsce -wierności dochowa. Ale pctaa 
tym był już tytko szum morza, które 
uderzało falami o puste brzegi i pytało 
niecierpliwym pogłosem dialdkiich wia­
trów świata:
Z CZYM PRZYCHODZICIE,
KIM CHCECIE BYĆ 
NA TYM WYBRZEŻU?

Nie czekało długo -wierne polskie mo­
rze na odpowiedź. Po krótkim Okresie 
jak gdyby ctnieśmielema czy oswajania 
się z poczuciem priafw i potrzeb narodo­
wych w stosunku do morza — odpo­
wiedź pcflska przyszła w łoskocie kafa- 
tow i dźwigów^ wjpraęgniętych w wiel­
kie dzieło budowy portu w Gdyni. Po 
Wodach Zatoki Puckiej i na szlakach że­
glownych idących z Gdyni w daleki 
świat, poczęły krążyć coraz gęściej i 
śmielej okręty wojenne Rzeczypospoli­
tej oraz polskie i obce statki handlowe, 
przychodzące do polskiego brzegu, do 
polskiego portu po dzieła naszej pracy 
lub z produktami naszych potrzeb.

Z torfowisk i piasków nadbrzeżnych 
rosła -w- niebo radosna, młoda, pracowita 
Gdynia, dziś miasto o przeszła stutysię­
cznej ludności i ■wspaniały port handlo­
wy — pierwszy na Bałtyku, a . jeden z 
■pierwszych na całym kontynencie Euro­
py. Corocznie dziesiątki tysięcy tury­
stów przepływają już gwarnymi falami 
przez osiedla Orłowa, Jastarni, Jastrzę­
biej Góry, Juraty i innych uroczych 
punktów wybrzeża. Rybacy kaszubscy 
1’ceszerzao'ą zasięg swej pracy na coraz 
dalsze wody Bałtyku i Monza Północne­
go. Obroty towarowe Gdyni w handlu 
morskim przekroczyły 9 miln. ton rocz­
nie, ilość statków, które odwiedzają 
nasz port przekracza tysiące i rośnie z 
«>ku na rok. Pół setki linij regularnych 
łączy Gdynię z wieloma ważnymi porta­
mi 4-ch części świata. Równocześnie — 
wielkie obroty handlowe skupiają się 
także w Gdańsku który wrócił do swej 
roli w polskim handlu zamorskim, , jaką 
wyznacza mu geografia i historia. Oto 
°dpow(iedź Polski na pytanie — czym dla 

powinno być i czym jest morze. — 
Taka jest nasza legitymacja w tej pra- 
cy, taki jest nasz egzamin wielkich i o- 
fiarnych wysiłków — taki jest nasz 
Qzyn mordki.

Gzy mogło być inaczej? Czy może się 
°°ś w tej dziedzinie zmienić, obniżyć w 
^kaJi osłabić w napięciu lub izatraiaić W

■wielkiej linii ideologicznej w przyszło­
ści?

NARÓD, KTÓRY MA WOLĘ 
MOCARSTWOWEGO BYTU
i który świiadsm jest, że tylko w skali 
mocarstwowej istnieć może w danych 
miu iprzez Opatrzność i dzieje warun­
kach — musi, skrzętnie i czujnie wyko­
rzystać każdy pozytywny element — 
swoich 'warunków naturalnych, aby los 
swój zabezpieczyć, ugruntować i w naj­
szerszej skali rozwinąć. Musi więc Pol­
ska — obok tych elementów siły jakie 
jej da je Łiczma i ofiarna ludność, wid- 
Ikie bogactwa naturalne, żyzna gleba, 
kultura duchowa obywateli, przyjaźń z 
innymi narodami — musi wykorzystać 
także ten olbrzymi element siły, jakim 
w dziejach całej ludzkości, we wszyst­
kich okresach jej cywilizacji i we wszy­
stkich częściach świata, było i jest i bę­
dzie morze.

Monze jest czynnikiem zbliżenia mię­
dzynarodowego, jest wdeikim siniakiem 
wymiany hanidkwej, jest elementem u- 
niezależnienia się gospodarczego, jest 
wielką szkołą charakterów i inicjatywy, 
jest wielkim warsztatem pracy dla kapi­
tałów, mózgów i rąk. Morze daje -wolny 
i bezpośredni dostęp do całego świata!, 
rozszerza niemal bez kresu, a bez podbo­
jów granice ojczyzny, ułatwia gospo­
darkę narodową, dając jej znakomity 
czynnik penetracji i ekspansji, mnoży 
bogactwa kraju, wyzwala jego siły 
twórcze ó zabezpiecza je przed nieprzy­
jaznym naciskiem sił obcych.

W niedługich dziejaph odrodzonej 
Ojczyzny mamy liczne już przykłady za­
równo w politycznym jak i gospodar­
czym zakresie, dowodzące bardzo, wy­
mownie, czym jest miotrae w życiu naro­
du. Wiemy też, jak wielką wagę dio 
spraw morskich przywiązują inne pań­
stwa. Wiemy wireszcde, ile dawną Rze- 
czyposipoliitą kosztowały te zaniedba ', 
jakaich dopuścili się praojcowie nasi w 
Stosunku do problemu motrza.

W przeciągu ubiegłych 18 lat wiele 
już zostało odrobione z tych dawnych 
zaniedbań j zlekceważeń. Przeszło trzy 
czwarte naszego handlu zagranicznego 
idzie już dzisiaj drogami marskimi — 
przez party Gdynia i Gdańsk. Pierwsze

PKO
PEWNOŚĆ 
ZAUFANIE

Oszczędność 
nagrodzona
Systematyczne wpłacanie po zł 5.* 
miesięcznie na książeczkę pre­
miowaną PKO serii V zapewnia 
po upływie 9»/2 lat kapitał 
zł 600.—, a pp uzyskaniu promil 
za wytrwałość nawet zł L000.- 

Prócz tego co trzy miesiące loso­
wane są premie za systema­
tyczne oszczędzanie w wysokości 
złotych 500.-, 250.-, 100.- i 50.- 

Książeczki na które padły 
premie, biorą udział w dal­
szych premio waniach.

sto tysięcy ton polskiej floty handlowej 
jest już w służbie naszego handlu, a dal­
sze 40 tysięcy ton jest w budowie. Pol­
ski apanaita handlu marskiego twarzy 
się i doskonali, osiągając stałe coraz po­
ważniejsze i coraz bardziej wszechstron­
ne sukcesy. Marynarka wiajenna coraz 
szerzej konsoliduje elementy siły o- 
bronnej Państwa od strony morza, ura­
stając z raku na rok w swiej roli straż­
nika całości morskich interesów Rzeczy­
pospolitej. Ta wielka praca rozrasta się

rozrastać się będzie dalej w konsekwentnym napięciu 
naszej woli twórczej

i naszej wiary w wielkość realizowa­
nych na morzu zadań państwowych. Nie
może braknąć tutaj ani srcdkow mate­
rialnych, ani wysiłku organizacyjnego, 
ani czujności politycznej, ani woli i "wia­
ry które muszą pomnażać czynnikam?

duchowymi rozporządzałne .zasoby śro­
dków materialnych i technicznych.

Szumi samy Bałtyk u morskich gramie 
naszej Ojczyzny. Z dalekich stron świa­
ta przychodzi wiatr morski i pyta cie­

kawie. Gzym chicą być Polacy na mo­
rzu? W pięknych basenach Gdyni łosko­
czą potężne dźwigi1 portowe, huczą okrę­
towe syreny, dymią kominy wielkich 
statków różnych bander, ciągną do ,p:<r- 
tu i z portu długie sznury pociągów ko­
lejowych. Rytmem situ czternastu tysię­
cy serc polskich tętni biała, radosna, 
pracowita Gdynia-

Czym chcą być Połacy na morzach 
świata? Słyszycie odipcwiedź, wiatry 
dalekie?

Chcemy być na morzach siłą Rzeczy­
pospolitej, siłą pracy i pokoju swego 
narodu, siłą własną i zupełną, idącą na 
spotkanie innych narodów z myślą o 
współpracy i o wzajemnych korzy­
ściach całej ludzkości.

Chcemy być na morzach wolnym i 
■twórczym czynnikiem współpracy całej 
ludzkości, chcemy być obecni na tej 
■wielkiej arenie życia i postępu, jaką 
jest merze.

„Nie można grać na dwuch fortepianach"

Stotalizowanie gospodarki III Rzeszy
W Berlinie odbyło się uroczyste przejęcie

urzędu ministerstwa gospodarki Rzeszy przez 
nowego ministra dr Funka. Mowy, jakie wy­
głosili przy tej okazji oddający ten urząd no­
wemu ministrowi marszałek pełny Goering i
obejmujący urząd nowy minister dr Funk, rzu­
cają ciekawe światło na ostatnie decyzje kan­
clerza Hitlera, w szczególności co do reorga­
nizacji ministerstwa gospodarki Rzeszy.

Z obu tych mów uwydatnia się, że dotych­
czas współpraca wszystkich czynników gospo­
darczych, jaikie koncentruje w sobie minister­
stwo gospodarki, nad przeprowadzeniem planu
czteroletniego, nie odbywała się bez dysonan­
sów, że istniały pewne czynniki — przedsię­
biorstwa prywatne — które zbyt egoistycznie
traktowały plan czteroletni, wykorzystując go 
dla interesów własnych, a nie bacząc na in­
teres państwowy.

„W miejsce dotychczasowej podwójnej pra­
cy obok siebie musi nastąpić ścisła i pełna za­
ufania współpraca" — mówił marsz. Goering.
— „Nie może teraz grać nikt na dwóch for­
tepianach jednocześnie" — powiedzie! min. 
Funk. — „Organizacja (ministerstwo gospo­
darki) stoi dziś w zwartej jedności... Nie mo­
że być więcej sprzeciwów między prywatną1

gospodarką a państwową. Muszą one się u- 
zu pełniąc".

Min Funk nie ukrywał, że trudności w prze 
prowadzeniu planu czteroletniego są wielkie 
i będą jeszcze większe, bowiem „żądania, jakie 
wobec nas będą stawiane, będą coraz większe... 
A gdyby ktoś próbował oporu — zapowiada 
min. Funk — wówczas trudności rozwiąże się 
rozkazem".

Były to niewątpliwie pogróżki pod adresem 
przedsiębiorców prywatnych, którym, jak z 
mów powyższych wynika, zarzuca się niejako 
sabotowanie państwa.

,,Nie wystarcza bowiem dziś — mówił da­
lej min. Funk — aby przedsiębiorca zadowa­
lał się tylko zapewnieniem sobie dostateczne­
go zatrudnienia. Musi on starać się o zwię­
kszenie swej produkcji i szukać nowych ryn­
ków zbytu, przede wszystkim za granicą. Pra­
ca jego musi iść ręka w rękę z państwem. 
Najgorszymi nieprzyjaciółmi życia gospodar­
czego są ignoranci oraz biurokraci i przeciw­
ko tym podjęta będzie jak najostrzejsza wał­
ka, tak aby w przyszłości wszelkie tarcia ży­
cia gospodarczego znikły".

Z obu powyższych mów wynika, że reorga­
nizacja ministerstwa gospodarki, które staje

się organem wykonawczym planu czteroletnie­
go wynikła z koniecznej potrzeby stotalizo- 
wania wewnętrznego ministerstwa, ujednoli­
cenia akcji państwa z akcją prywatną, potrze­
by usunięcia wszelkich tarć i sprzeciwów, ja­
kie dotychczas widocznie miały miejsce 1 u- 
trudnialy przeprowadzene plsnu czteroletniego 
posuwającego się w powolnym tempie.

Obecnie po reorganizacji ministerstwa go­
spodarki staje się organem, koncentrującym w
sobie i kontrolującym wszelkie dziedziny ży­
cia gospodarczego, a więc wyżywienie, przy­
dział pracy, dewizy, komunikacje i leśnictwo; 
jedynie tylko dział finansowy nie jest pod ści­
słą kontrolą, lecz wkrótce zapewne i to na

Musimy dozbroić 
Polskę na morzu 
— Złóż ofiarę na 
F. O. N.
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SPIESZ-LOS-HLAWSKIEJ
Będzin — Dąbrowa G.
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Spójrzmy prawdzie w oczy

Wydajmy walkę brudom i 
' Pociąg dalekobieżny. Długi wąż lśnią­
cych wagonów. Pięknych wagonów kra­
jowej produkcji. Budzą podziw zagrani­
cy... Wygodne siedzenia, lustra, popiel­
niczki. Komfort. W umywalni czyściut­
ko. Woda, mydło, ręczniki, papier higie­
niczny — wszystko, co potrzeba. Pociąg 
wyrusza z krańcowej stacji i... no i zaj­
rzyjmy do tej samej umywalni poi upły­
wie dwóch, trzech godzin. Włosy z jeżą 
się nam na głowie z przerażenia, a na 
twarz wystąpi rumieniec wstydu. Por­
celanowa, bielutka miednica —

zaśmiecona popiołem, zapluta. Po­
dłoga zalana wodą, zasłana brudny­
mi papierami. Ręcznik powalany.,.
Talk oto w ciągu kilku godzin zniwe­

czone zostało uczucie dumy i podziwu, 
jaki budził polski pociąg. Cóż z tego, że 
z zewnątrz wagony pozostały piękne i 
smukłe? Kulturę danego narodu sądzi 
się nie po ilości posiadanych nowocze­
snych wagonów, ale po czystości i po­
rządku. A w tej dziedzinie do bardzo 
smutnych można dojść wniosków.

Jesteśmy — niestety — ciągle jeszcze 
narodem brudnym. Nie mamy zamiło­
wania do czystości. Nie tłumaczmy się 
że to pozostałość niewoli. Brudu nikomu 
narzucić nie można. Można natomiast z 
niego wyleczyć. Dzielnicom zachodnim 
nic przecież pod względem tporządku i 
schludności zarzucić nie można. Nie tłu­
maczmy się też, że jesteśmy narodem u- 
bogim, że nie stać nas na czystość. Czy­
stość, to nie luksus. Najwyższy już czas 
abyśmy zaczęli uważać mydło za artykuł 
równie podstawowy dla ludzkiego orga­
nizmu, jak chfteb i woda.

Chodzi już nie tylko o estetykę, jak 
kolwuek czyste miasteczka, schludne 
wsie, porządne drogi przyciągają tury­
stów, a więc przyczyniają się w wielkim 
stopniu ido rozkwitu gospodarczego da­
nej okolicy. Chodzi o rzecz jeszcze sto­
kroć ważniejszą: o stan zdrowotny na­
szej ludności. Nic tak nie sprzyja roiz- 
wojoiwi wszelkiego rodzaju chorób i in­
fekcji, jak brud'. Nie jest przecież taje­
mnicą, że epidemię duru brzusznego, ja­
ka niemal co roku wybucha na kresach 
wschodnich, dałoby się całkowicie opa­
nować, gdyby miejscowa ludność prze­
stała mieć wszy...

W brudnych, niewietraonyeh izbach, 
pełnych robactwa gnieżdżą się ludzie. 
Nie odczuwają potrzeby czystości. — 
Wzrastają wątłe, soherlałe dzieci, na któ 
re z każdego kąta wyziera choroba. Gdy 
bawią się na zaplutej podłodze, albo za­
błoconej ulicy, gdy oddychają ciężkim 
powietrzem nigdy nie wietrzonej ćrzby...

Warunki mieszkaniowe mamy stra­
szne. Zgoda. Ale to jeszcze wszystkiego 
nie tłumaczy. Im mamy gorsze warunki 
mieszkaniowe, tym większej winniśmy 
przestrzegać czystości, by jedno drugim 
choć trochę zrekompensować. Mamy ma­
łą izbę. Nic na to poradzić nie możemy. 
Nie rozszerzymy jej ścian. Ale możemy 
ją często wietrzyć. Gdy nie będzie dusz­
na, mniej się da we znaki jej rozmiar. 
Możemy często zmywać pedłogę, może­
my wietrzyć pościel, wytępić robactwo. 
Zrobić jednym słowem wszystko, co w,

naszej mocy, byle tylko zmniejszyć do 
minimum zły wpływ. jaki ta mała izba 
mieć może na zdrowie naszych dzieci i 
nas samych.

Ale na to, by tak było musimy sami 
brzydzić się brudu, musimy odczuwać 
.potrzebę, konieczność azystości. Przeko­
nywać o potrzebie czystości nikogo nie 
można. Nie .można dowodzić rzeczy o- 
ezywistych. Trzeba natomiast zastoso­
wać takie represje, by naród nasz wcią­
gnął się wreszcie do czystości, by przy­
zwyczaił się przestrzegać porządku za­
równo w swoim życiu prywatnym, w 
swoim dconu, ctzy warsztacie pracy, jak 
i w miejscach publicznych: na ulicy, w 
pociągu, w tramwaju.

Przykład wszakże musi iść z góry. — 
Weźmy większość naszych urzędów w 
Zagłębiu. Korytarze brudne, zaśmieco­
ne, pajęczyny w rogach sufitów, nie-

niechlujstwu 
sprzątane spluwaczki z mętno-brązową 
zastoiną. Nie jest dla nikogo tajemnicą, 
że przed domami kolejowymi w śród­
mieściu Sosnowca z reguły nie uprząta 
się ulic, a podwórka są tak zaśmiecone, 
że gdyby to się działo w prywatnej ka­
mienicy — właściciel dawnoby skazany 
zcetał na areszt.

Nie grzeszą rówinież zbytnim zamiło­
waniem do czystości i schludności i sa­
morządy aagłębiowskie: nie można naz­
wać schludnymi ulic pełnych wyboi, 
błota, lutb pyłu. „Obwieszczenia" magi­
strackie wiszące dowolnie na murach 
kamienic potwierdzają tylko naszą o tej 
sprawie opinię.

Tak jak jest obecnie — tmsrać nie mo­
że. Niechlujstwo nie może zaciemniać 
naszej rzeczywistości, która w wielu 
wypadkach budzić w nas może słuszną 
dumę narodową. Musimy być społeczeń­
stwem ludzi czystych.

NA FALI DNIA
I BIUROKRACJA NIERAZ MYŚLI...

W Scanowicu opowiadają sobie o za­
bawnym wypadku, świadczącym, że .' . 
wśród biurokratycznego gąszczu „ko­
szulek" i „papierków" wyłuskać można 
zdrowy chłopski... rozum, który np. po 
dyktował urzędnikowi poczty scsnowiec 
kiej dowcipne wyjście z kłopotliwej sy­
tuacji.

Oto do jednego z mieszkańców Sosno.w 
ca, który przeprowadził się z ul. Dębliń­
skiej do innego miestzkan.a przed kilko­
ma laty, nadszedł ostatnio list adreso­
wany na. ul. Dęblińską. Dozorca oświad­
czył listonoszowi, że adresat się wypro­
wadził, funkcjonariusz pocztowy więt. 
napisał na kopercie „adresat nieznany" 
i oddał list ponownie na pocztę.

Aliści — zanim przyszło do odesłania 
listu do wysyłającego, jeden z urzędni­
ków postanowił list posłać do restauracji 
„Savoy“, rozumując snąć, że choć adre­
sat jest nieznany, to przecież od czasu 
do czasu bytwa... w „Savoy‘u“.

Przeczucie nie zawiodło .sprytnego u- 
rzędnika.

„Savoy“ dostarczył list zaledwie z jed 
nodntowym opóźnieniem.

Notujemy ten wypadek na chwałę o- 
wego urzędnika poczty sosnowiedkiej..

„Sto panów i ona jednan

= ZAGŁĘBIA
KALENDARZ DNIA
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Czwartek
Scholastyki i Wilhelma. 
Słowiański: Tomła W.
Słońca wsch. 7.3, zach. 16.58. 
Księżyca wsch 11.45, zach 3.27

Teatr w Katowicach
REPERTUAR

Czwartek 10 bm. godz. 20 „Trzecia młodość" 
prapremiera.

Sobota 12 bm. godz. 15.30 „Teoria Einstei­
na*'; godz 20 „Trzecia młodość".

Niedziela 15 bm. godz. 11 Akademia morska; 
on w- Łyczakowie": godz. 19 Na

i TEGOROCZNE KOMPLIKACJE 
POGRYPOWE

W wielu wypadkach występują bóle nerwów 
i neuralgie specjalnie u tych chorych, którzy 
lekceważyli sobie grypę, przeważnie nie zasię- 

I gając porady lekarza i zbyt wcześnie opu­
szczając łóżko.

Jest to oczywistym dowodem, że przy gry­
pie należy bezwzględnie korzystać z pomocy 
ekarza, stosować się ściśle do jego wskazó­

wek, a w pierwszym rzędzie pozostawać przez 
kilka dni w łóżku jeszcze po całko witym ustą­
pieniu gorączki. Tylko w ten sposób można 
się będzie uchronić od wyżej podanych kon 
sekwencyj pogrypowych.

Czy neuralgie pogrypowe są długotrwałe?
Niestety muszą trwać przez pewien okres 

czasu i wymagają sumiennego leczeniu. W 
I tych wypadkach tabletki Aspi-riny wykazują 
1 jednak dobre wyniki. Uśmierzają bóle szybkę 

je osłabiając. 103

IlrSTORIA PODA JE;
1521 Wyrok w procesje kaaionioznysu przeciw­

ko Krzyżakom, odbierający im Pomorze.
1564 Wielki pożar klasztoru na Jasnej Górze. 
1851 Bitwa powstańców pod Ostrołęką.
1920 Objęcie wybrzeży Polskiego Mcrea.
PRZYSŁOWIA:

Scholastyka mróz utyka, 
A nam Wałek nam zaświeci 
Obaczymy, mróz kańk skręci.

RADY PRAKTYCZNE
Przejedzenie się nie iwzmacnia sił, ale powo­

duje ociężałość i choroby.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Siódme niebo".
PATRIA: ,,Zbieg z San Quentin“ (Ueiewska 

więźnia).
EDEN: „Motyl hiszpański"

--- —OQO------

Orzeczenie Sądu Najwyż.
W.SPRAWIE BIUR POŚREDNICTWA 

HANDLOWEGO
Sąd Najwyższy wydał orzeczenie, w 

fctórym wyraził pogląd, że posiadanie 
przez pośrednika handlowego, dokony- 
wująieego czynności zawodowych w 
swym prywatnym mieszkaniu, telefonu 
i maszyny do pisania — nie wystarcza 
samo przez się do uznania jego prywat­
nego mieszkania aa biuro pośrednictwa 
handlowego, jeżeli nie będzie przy tym 
ustalone, że przy tej maszynie pracowa­
ła najemna siła pomocnicza.

Należy nadmienić, że biura .pośredni­
ctwa, handlowego mogą być prowadzone 
jedynie na podstawie świadectwa prze­
mysłowego II kategorii dla przedsię­
biorstw handlowych,

na“; godz 20 „Trzecia młodość". 
Niedziela 15 bm. godz. 11 Akademii ;

godz. 15.30 „Na Łyczakowie"; godz. 
Łyczakowie"

19

Grzeczność
CECHĄ POLICJANTA

Główny komendant policji gen. Za­
morski w ostatnim zarządzeniu o zacho­
waniu się policjantów w miejscach pu­
blicznych szczególnie podkreślił, iż połi- 
cjanta winna cechować zawsze, a więc 
nie tylko pcdęzas służby, jak najdalej 
iposunięta grzeczność ,i uprzejmość.

Policjant obowiązany jest zawsze ota­
czać cipieką obywatela, a przede wszyst­
kim dzieci , kobiety i statców.

W tramwajach policjanci wtoni ustę­
pować miejsca osobom starszym.

W razie bezprawnego
KORZYSTANIA ZE ŚWIADCZEŃ
Ubezpieczalnia społeczna może wstrzy 

mać przyznane świadczenia, jeżeli się 
okaże, że prawo do tych świadczeń już 
nie istnieje lub też wcale nie istniało. 
W tym ostatnim wypadku ubezpieoftil- 
nia społeczna nie 'może żądać zwrotu 
mylnie wypłaconych śiwiadlozeń pienięż­
nych.

Osoba, która nieprawnie korzystała 
ze świadczeń pieniężnych na podstawie 
nieprawdziwych zeznań lub dokumen­
tów, obowiązana jest do awrcitu otrzy­
manych kwot z oprocentowaniem w wy­
sokości- stopy odsetek prawnych, zwięk 
szcnej o jedną piątą, niezależnie od od­
powiedzialności karno-fiądcwej.

X DANCING . BRIDGE LOPP. Obwód 
miejski LOPP w Sosnowcu urządza w 
sobotę dn. 19 bm. w salach Ratusza sos­
nowieckiego damcing-bridge. Zaprosze­
nia i bilety otrzymać można w lokalu 
Obwodu pray ulicy Piłsudskiego. Orga­
nizatorzy dokładają starań, aby impreza 
ta udała się jakmajlepiej. Przyczyni się 
do tego również i społeczeństwo przez 
liczny udział w zabawie.
X PORANEK HARCERSKI. Komisja 
porankowa zarządu Obwodu Związku 
Harcerstwa Polskiego w Sosnowcu urzą­
dza w niedzielę, dnia 13 bm. w sali kina 
„Zagłębie", poranek dla dzieci, młodzie­
ży i starszych, w wykonaniu szkoły po­
wszechnej nr. 2, z następującym progra­
mem : taniec ludowy, mcnitlog „Co Woj­
tek widzioł w Krakowie", śnieżki — tań­
ce, Tygodnik PAT, film p.t. „Mały 
Lord". Początek poranku o godz. 11.30. 
Ceny miejsc: w Rży 0.54, balkon 0.40, 

.parter 0.25.

Kurs spawania 
ELEKTRYCZNEGO 

I ACETYLENOWEGO
Towarzystwo Kursów technicznych * 

Dąbrowie Górniczej zatwierdzane przez 
Kuratorium Okręgu szkolnego krakow­
skiego — urządza w okresie od dnia 
15.IL — 15.III br. w gmachu państwo­
wej Szkoły górniczej i hutniczej im 
Staszica w Dąbrowie — czterctygudnóo- 
wy kurs spawania elektrycznego i ace­
tylenowego.

Za jęcia na kursach będą prowadzanie 
w a.vóch grupach: w grupie pierwszej 
od godz. 16—19, a gruicie drugiej od 
godz. 18—21 — w ciągu trzech dni w 
tygodniu. P.o ukończeniu kursu i złoże­
niu egzaminów otrzymają słuchacze bez- 
ipłatmie odpowiednie świadectw®.

Zapisy przyjmuje codztoninie za wy­
jątkiem sobót i świąt kancelaria kur­
sów mieszcząca się w pawilonie III Szko­
ły górniczej i hutniczej w Dąbrowie 
■ ''-óradczej w godzinach od 17—19.



Wr. 40 „KURIER ZACHODNI'" czwartek, 10 lutego 1938 rbku

Przedstawienie w świetlicy
W BORZE K-NIWKI

Staraniem zarządu świetlicy w Borze 
w ub. niedzielę pnzy wypełnionej po 
brzegi sali odbyło się przedstawienie 
teatralne: wystawiono dirafmat w 4 ak­
tach p. t. „Więzień z Magdemburga". 
Zagaił i przywitał gości kierownik świe­
tlicy p. Wł. Tarko. Udiział w .przedsta­
wieniu wzięli pp. Z. Nowakówna, H. Mo- 
lendówna, J. Kędzierówna, sołtys J. Le­
śniak, iprezes E. Wyderko, J. Michalik, 
Wł. Nowak, A. Bach, T. Piątek, A. Mi- 
chalik i Wł. Gadomski'.

Dużo pracy do zrealizowania tego 
przedstawienia włożył prezes E. Wyder­
ko wraz z zarządem. Po przedstawieniu 
dla członków odbyła się zabaiw&.

W niedzielę, dn. 13 bm. odbędzie się 
w tutejszym przedszkolu (dcm p. Lud- 
wiazika) wielkie przedstawienie dziecię­
ce z następującym programem: „Noc 
świętojańska", komedie: „Jaś gospody­
nią" i „Nieszczęsny rym"; deklamacje.

Nowe ogródki działkowe
POWSTANĄ W DĄBROWIE

Podobnie jak w Sosnowcu i Będzinie 
również i w Dąbrowie akcja ogródków 
działkowych daje pomyślne wyniki.

Dotychczas istnieje w Dąbrowie 324 
■ogródki działkowe, uprawiane przez 
bezrobotnych. Powuerzohnia każdej dział 
ki wynosi 300 on. k>w.

W bieżącym roku Tow. ogródków 
działkowych zamierza utwontyć nową 
kolcuję działkowców na Legionowie. Po­
wstanie około 360 nowych działek, przy­
czyni powierzchnia ich będzie wynosiła 
więcej niż 300 m. lew.

myślowych i rolniczych oraz zagadnie­
nie kapitału zagranicznego korzystnego 
niejednokrotnie dla życia gospodarcze­
go naszego kraju, nader ubogiego w ka­
pitał -własny.' N,a zakończenie omówił 
prelegent t. zw. przerosty etatyzmu i 
nieekonomicznie gospciliarowanie szeregu 
przedsiębiorstw państwowych, które są 
z reguły w korzystniejszych warunkach, 
niż analogiczne przedsiębiorstwa pry­
watne.

Po zakończeniu Studium .zostanie -wiy- 
dana książka, zawierająca wszystkie 
wykłady w całości i bibliografię dzieł 
ekonomicznych. Cena w przedpłacie zł 
2.50, które należy wpłacać na konto 
PKO nr. 303.918 — Zjednoczenie pol­
skich inżynierów katolików w Katowi­
cach.

X UCZCZENIE IMIENIN MARSZ. 
ŚMIGŁEGO - RYDZA. Na walnym ze­
braniu koła w Strzemieszycach Związku 
ochotników wojennych postanowiono 
zakupić 50 drzewek j zasadzić je w dniu 
Imienin Marsz, śmigłego - Rydza. Pro­
gram uroczystości zostanie opracowany 
na posiedzeniu komitetu w dniu 13 bm. 
o godz. 10 rano w lokalu własnym.

Zarząd koła zwraca się do członków, 
którzy byli meobeani na miesięcznym ze­
braniu, aby dn. 13 bm. załatwili sprawę 
fotografij i dożyli składkę na drzewka- 

Dyżury członków kola hodowców go­
łębi ipocatowyeh wyznaczono we wtorki 
i piątkj od godz. 18 do 20, w niedzielę 
zaś od 14 do 17. Prezesem koła jest p. 
Feliks Kozerski.
X ZARZĄD KOŁA OGÓLNEGO ZWIĄZ 
KU PODOFICERÓW REZ. SOSNO­
WIEC - ŚRÓDMIEŚCIE p.dąje do wia- 
domośei, że dnia 20 bm. odbędzie się 
walne roczne zebranie członków Koła. 
Zebranie odbędzie się w lokalu Koła 
(ul. Piłsudskiego 9) o godzinie 10 w 
pienwszym, a o goidz, 10.30 w drugim 
terminie.

WYŻYMACZKI ff|
ocynkowane 617

BALIE, WANIENKI
KOTŁY do prania ~rrrrr~1

„METALURGIA”
Skład Towarów Żelaznych 

........ właśc. Stefan Klimaszewski 
=== SOSNOWIEC 
"............ ul. Warszawska 8. Tel. 617-90.

Chińska pagoda
ZOSTANIE ZBURZONA

Pawilon ogrodniczy, t. zw. chińska pa- 
geda, stojący przy ulicy 3 Maja na- 
wiptrast dworca,a nie przyczyniający się 
.wcale do upiększenia miasta, nareszcie 
zniknie. • '■

Już -w ub. roku miamo zburzyć tę 
szpetną ruderę, jednakże dzierżawca jej 
odwołał się do Sądu okręgowego, na 
skutek czego sprawa odwlekła się.

Obecnie Sąd okręgowy wydał wyrok, 
nakazujący eksmisję dłzierżaiwcy pawi­
lonu. Dzięki temu jeszcze w b. miesiącu 
drewniana buda zniknie ze śródmieścia 
Sosnowca.

Z SALI ODCZYTOWEJ

Ostatnie odczyty
W STUDIUM EKONOMICZNYM

W dniu 8 bm. odbyły się w sali Syndy­
katu Pilskich Hut żelaznych ostatnie 
■wykłady Studium Ekonomicznego w 
Katowicach, zorganizowanego przez 
Zjednoczenie polskich inżynierów katoli­
ków. Odcrytyt wygłosił p. prof. A. Hey- 
<le] na następujące tematy: „Zasoby 
gospodarcze Polski j ich dynamika" oraz 
>,Ogólna charakterystyka współczesnej 
gospodarki Polski".

Prelegent ujął zagadnienie zasobów 
gospodarczych Polski nie z punktu wi­
dzenia bogactw naturalnych — lecz w 
zmaczaniu czysto ekonomicznym, rozu­
miejąc zasoby gospodarcze — jako do­
chód sipcłeczaiy netto.

Następnie omówił stan przemysłu i 
rolnictwa poszczególnych dzielnic Polski 
przed wojną i zmiany wskutek st\yonze- 
uia nowych granic politycznych. Na tym 
tle zarysował zagadnienie budżetu paii- 
wwonveg0 i cibdążeń publicznych — w 
stosunku do dochodu społecznego, wyka- 
z,ując nadmierne obciążenie podatkowe 
^chodu społecznego. W dalszym ciągu 
oświetlił prelegent wybitnie niekorźyst- 

dla rolnictwa t. zw. nożyce cen flwze-

,,Fundusz Pracy w Kielcach dokonał już 
podziału kredytów na tegoroczne roboty pub!, 
w w»j. Kieleckim w sumie 6.280.000 złotych. 
Na regulację rzek przeonaozono 4.040.000 zł, 
z tego na regulację Wisły pod Zawichostem 
1775.000 zł, na regulację i uspławnienie Czar­
nej Przemszy w Zagłębiu Dąbr. 1.020.000 zł, 
a reszta na regulację drobniejszych rzek w 
pow. częstochowskim, Warty w pow. zawier­
ciańskim, Silnicy w Kieleckim oraz innych 
rzeczek.

1.150.000 zł przeznaczono na uporządkowa­
nie ulic wylotowych w miastach na najważ-

Po kilkoie*xiiej przerwie na skutek zabiegów 
kilku członków powołane zostało z powrotem 
do czj&nego życia Towarzystwo artystyczne 
w Będzinie, mające za sobą chlubną i długo­
letnią działalność na tutejszym terenie, gdyż 
założone ono zostało w roku 1907, a więc 
przed z górą 30 laty.

W dniu 6 bm. odbyło się w lokalu Klubu 
pracowników samorządowych w Będzinie przy 
ulicy Sączewskiego 12 walne zgromadzenie 
dawnych członków T-wa oraz szeregu zapro­
szonych nowych osób. Zgromadzenie to wy­
brało władze T-wa w osobach: prezes dr T. 
Kosibowicz, członkowie zarządu: wiceprezes S. 
Jędrusik, sekretarz W. Derlatko, skarbnik Jó­
zef Grochal oraz W. Nowakowski, Sapińska 
Helena; zastępcy członków: Z. Wiech i J. Rypp 
Komisja rewizyjna: M. Nowak przewodni­
czący oraz członkowie F. Kasprzykówna i Z. 
Hajkiewicz. W charakterze dyrygenta usługi 
swe T-wu honorowo zaofiarował mgr Roman 
Burłacki. Mg.r R. Burłacki natychmiast przy-

JAK ZWYKLE 627
również w 40-ej Loterii 

padła wielka ilość wygranych 
w szczęśliwej kolekturze 
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Konto P.K.O. 304.761 
Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie. 
Na życzenie Urzędowy Plan G’y bezpłatnie.

KAFTAL TO SYNONIM SZCZĘŚCIA!

1918-1938
20-lecie Cechu szewców w Sosnowcu

następnie ,,Opłatek" i wspólny obiad; na za­
kończenie zćbawa taneczna.

Zarząd cechu prosi swych członków z ro­
dzinami o przybycie o godz. 12 do lokalu co- 
chu, skąd wyruszy pochód na nabożeństwo.

Cech szewców w Sosnowcu powstał w lu­
tym 1918 r. za czasów okupacji niemieckiej. 
Podanie o utworzenie Cechu wnieśli do Ma­

Cech szewców i cholewkarzy w Sosnowcu t godz, 12.30 nabożeństwo w kościele parafiai- 
obchodzić będzie w nadchodzącą niedzielę dn. nym, po czym powrót do lokalu cechu (Pił- 
13 bm. 20-lecia swego istnienia. Program tej I.udskiego gdzie wygłoszony zostanie re- 
uroczystości przedstawia się następująco: o literat o historii powstania i rozwoju cechu, a

Kredyty na regulację rzek 
w województwie Kieleckim

IKC • podaje we wczorajszym numerze na­
stępującą wiadomość:

niejszych traktach dróg państwowych., 775.000 
zł na budowę wodociągów i kanalizacji, 250 
tysięcy zł na wykończenie kolei Zawiercie — 
Tarnowskie Góry, "65.000 zł na rozbudowę o- 
siedla letniskowego w Bukowinie pod Olku-

Rozpoczęcie robót nastąpi 1 marca".
Jak się dowiadujemy, samorządy zagłębiow- 

skie oraz Zawiercia i Olkusza nie otrzymały 
dotychczas zawiadomień o przydziale kredy­
tów.

Wiadomo jest dotychczas, że Sosnowiec o- 
trzyma na regulację Przemszy zł 250 tys. oraz 
Olkusz 65 tys. zł na rozbudowę osiedla Bu­
kowno.

Tow. artystyczne w Będzinie
wznawia swą działalność

stąpił do zorganizowania chóru i rozpoczyna 
lekcje śpiewu.

Lekcje śpiewu aż do odwołania odbywać się 
będą w lokalu Klubu pracowników samorzą­
dowych w Będzinie przy ul, Sączewskiego 12 
w poniedziałki i czwartki każdego tygodnia w 
godzinach od 19.30 do 21.30.

Zarząd Towarzystwa tą drogą apeluje do 
wszystkich dawnych członków T-wa, jak i do 
tych wszystkich, którym leży na sercu spra­
wa krzewienia pieśni polskiej, aby wzięli u- 
dział w pracach T-wa, czy to jako czynni człon 
kowie chóru, czy też jako członkowie popie­
rający i w ten sposób aby wróciła w pełni 
świetna tradycja jedynego na terenie Będzi­
na, mającego za sobą tak długoletnią i chlub­
ną działalność T-wa artystycznego.

Zapisy nowych członków przyjmowane będą 
na lekcjach śpiewu, odbywających się w po- 
n!ed?.iałki i czwartki w godzinach od 19 50 do 
21.30 w lokalu Klubu pracowników sam ju są­
dowych w Będzinie, ul. Sączewskiego 12.

gistratu dnia 5 lutego 1918 r. Adolf Dwora­
kowski j Michał Wiatrowski, zaś dnia 11 lu­
tego odbyło się zebranie osób, posiadających 
dyplomy mistrzowskie, na którym zorganizo-

W 1919 r. zorganizowano 100-letni obchód 
zgonu pułkownika Jan® Kilińskiego oraz u- 
fundowano tablicę z popiersiem bohatera, któ­
rą wmurowano na kościele parafialnym w So-

W 1920 r. członkowie opodatkowali się do­
raźnie na rzecz armii ochotniczej do walki z 
bolszewikami i wyekwipowali kilku członków 
do formującego się pułku im. Jana Kilińskie­
go w Warszawie, oraz złożył ofiary na pom­
nik -i inne cele.

W roku 1922 sprawiono sztandar, którego 
poświęcenie odbyło się dnia 29 października 
niezwykle uroczyście przy udziale licznych de- 
legacyj z Warszawy, Krakowa, Częstochowy 
i innych miast, oraz przedstawicieli miejsco­
wych władz i społeczeństwa.

W roku 1928 obchodzono 10-lecic istnienia 
Cechu, poprzedzone nabożeństwem w kościele 
parafialnym w Sosnowcu. W uroczystości bra­
ły udział miejscowe organizacje ze sztandara­
mi i zaproszeni goście. Urządzono akademię, 
wspólną fotografie, koleżeński obiad i zabawę 
taneczną.

W roku 1929 zorganizowano obchód 110-le- 
cia zgonu pułkownika Jana Kilińskiego.

Co roku obchodzono uroczyście święto swo­
ich patronów Kryspina i Kryspijamna, wysy­
łano delegacje na zjazdy w Warszawie, Kra­
kowie, Poznaniu, Częstochowie i Kielcach.

Przedstawiciele brali udział w pogrzebie śp. 
Marszałka Józefia Piłsudskiego w Krakowie 
i w uroczystości odsłonięcia pomnika Jana Ki­
lińskiego w Warszawie.

Cech w Sosnowcu był upoważniony przez 
inne cechy Zagłębia do wysuwania postulatów 
do władz i regulowania cennika pracy i płacy 
z czeladnikami. W razie potrzeby cech wspie­
rał swych członków materialnie.
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ISTEN, KI LENGYELHONT™
csas Jamboree 1933 r. racstawdł im nie­
zatarte •wspomnienie. Drukarnia poto­
wa ipierwszęj drużyny harcerzy z Dą­
browy Górniczej ma w swych zbiorach 
wizytówkę, Jego Wysokością Pana Re­
genta, wykonaną ipodczas Jego pobytu 
w polskim obozie.

Przyjaźń polsko - węgierska od czasu

tych zjaizidów, które się ido tej pory od­
były — pogłębia się i rozszenzra. Niektó­
rzy z dnuhów-Węgirówi nauczyli sliię już 
po polsku i swobodnie z namj korespon­
dują, a harcerskie Koto Polsko - Wę­
gierskie w Budapeszcie uaaiwraia żywą 
działalność.

faktów z naszej pracy zbiórkowej prosimy 
wszystkich tych, którzy jeszcze nie ofianawełi 
żadnej książki do tworzonych bibliotek, o ła­
skawe poparcie naszej akcji i przysłanie lob 
doręczenie zgła*szającym się harcerzom bez­
użytecznie często leżących w domin książek.

Harc. Komitet Zbiórki Książek 
Krąg „Razem" Dąbrowa G.

St. P.

W 18 rocznicę odzyskania Morza

Pobyt J. E. Regenta Węgier w Polsce 
budzi jak najżywszy oddźwięk w całym 
społeczeństwie, a zwłaszcza wśród tych 
którzy mieli sposobność (korzystania z 
gościmnościi (rycerskich hraidi—Węgrów. 
Dotyczy to przede wszyśtikim Haircerat- 

\wa, które miiato sposobność na różnych 
■aktach międzynarodowych w Gódólo, w 
' Sipate czy w Vogełeinsnag zaprzyjaźnić 
się z Węgrami.

Przyjaźń ta ma niezwykłe akcenty i 
trudno bytoby znaleźć między narodami 
drugi przykład analogiczny. Jeżeli na­
wet istnieją wypadki dużej życzliwości 
i przyjaźni, to najczęściej między naro 

' darni spokrewnianymli rasowiot W na­
szym jednak wypaidku wszystko prze­
mawiało by inaczej przeciwko tej sarde- 
.canej zażyłości.
, Węgrzy zalioziani są do .plemion mon­
golskich, język ich nlie tyfflooi nie 'przypo­
mina żadnego z rozpowszechnionych ję­
zyków europejskich, ale budowę iwewtnę- 
.tamą ma zupełnie inną, niż te, do któ­
rej przywykliśmy, ucząc się ładny, nie- 

: mieckiego, rosyjskiego czy frainouskie- 
Iga

A tymczasem wystarczy w obozie zlo­
towym jedna wizyta, jedno tylko spot­
kanie i jiuż nasi harcerze zapoznali 
bracią węgierską, już są dobrymi
gama, już miają setki wspólnych spraw.

Jest talki nastrój w obcizie, jakby po 
długiej przerwie krewniacy najbliżsi — 
spotkali się i radosnym gwarem rozmo­
wy chcą wyrównać łata rozłąki.

Dl® zrozumienia tych nastrojów przy­
tłoczę taki fakt. W dniiu wyjazdu z Go­
dota rozmawiałem na stacji- z pnzyjar 
eielem — starszym skautem węgier­
skim, druhem Saaba.

Mówiliśmy o tym j owym. Wreszcie 
wspomniał o pieśniach obozowych i o 
„Boże coś Pclskę". Dawniej już słysza­
łem, że pieśń ta jest bardzo ro<z)pciwsze- 
chniona wśród Węgrów. Poprosiłem te- 
*dy d-ha Szabo, aby zechciał mi ją wpi­
sać do pamiętnika. I oto. mamy: „latem, 
Ki Lengyelhont" — tj. „Boże, coś Pol­
skę". Nie jest to więc sama tylko melo­
dia, albo tekst przystosowany do warun 
■ków węgierskich. Nae. Jest to modlitwa 
>za Polskę. Czy my mamy jaką kolwiek 
•pleśń podebną?

Czy nam przyszło do głowy, że za Wę­
gry byłoby dobrze się pomodlić? Z ża­
lem musimy wyznać, że w tych stosun­
kach przyjacielskich Węgrzy umieli wy­
kazać więcej serca, -więcej uczucia, mż 
my. Znamy refren: „Przed Twe ołta­
rze... Ojczyznę, wolność..." Obecnie ąpie- 
,-wamy: „Racz zachować, Panie!" Ale je­
szcze kilka lat temu, ludzie, „starej da­
ty" mylili się i śpiewali:, „Racz,nam 
wrócić, Panie". A właśnie przyjaciel 
Szabo był to już człowiek „starej daty" 
i wpisał mi do notesu refren: ...„Szabad 
hazankat oh add wiesza..." co oznacza:,— 

'„Ojczyznę, wolność, racz nam wrócić.." 
Druhu Szabo, — powiadam, przecież te­
raz my już tak nie śpiewamy. Ależ tak 
— woła przyjaciel — my też śpiewamy 
inaczej, to tak tylko z dawnego przy­
zwyczajenia napisałem. Oczywiście, to 
trzeba poprawić. I wpisał mi: „tart sad 
meg" — zachowaj nam. Ta omyłka, to 
dla mnie i dla nas wszystkich zresztą, 
jest czymś tak cennym, jest dowodem 
tak bliskiego i podobnego rytmu serc 
dwóch narodów*, że podobnego „przypa­
dku" nie da się znaleźć nigdzie, poza 
polsko - węgierską przyjaźnią.

Pobyt harcerzy zagłębiowskieh w Gó- 
dblo, rezydencji Regenta Węgier, pod-

HARCERZE!
18 lat mija od owej doniosłej, chwili, kiedy 

znowu, po wiekach,żołnierz polski twardą 
stopą stanął na piaszczystym brzegu Bałtyku. 
Brzeg ten stał się nam bramą wolności, bramą 
na świat, lecz nie była ona otwarta gościnnie 
dla statków handlowych całego świata, nie by­
ła oparciem dla naszej ekspansji zamorskiej, 
nie była też warownią, strzegącą krwią zdo­
bytej wolności. Tradycyjna łączność Rzeczypo­
spolitej z Gdańskiem została ograniczona.

Na polskim brzegu wiatr przeganiał lotne 
wydmy piasku, lub pleśniały na nim mokradła 
i rdzawe torfowiska.

Dziś jest inaczej. W ciągu tych lat 18-tu z 
wydm i torfowisk wolą i pracą narodu wznie­
sione dźwignęły się żelazo-betonowe nabrzeża 
i mola, potężne ramiona kranów wyrosło mia­
sto i port Gdynia, zaludniło się całe wybrzeże, 
a strzegą go już nie lance polskiej kawalerii, 
lecz okręty wojenne i paszcze dział artylerii 
nadbrzeżnej.

Dzień 10 lutego jest dniem uroczystym dla 
każdego Polaka, lecz dzień ten specjalnie uro­
czyście winna święcić młodzież polska, bo­
mem jej* udziałem będzie dalsza troska o

sprawy morskie, a wszak wszyscy wiemy i ro­
zumiemy, że przez morze wiedzie droga do 
potęgi Polski.

Najmocniejszym dążeniem obecnego młode­
go pokolenia winna się stać idea Polski mor­
skiej i kolonialnej, byt swój i bogactwo! opie­
rającej na morzu, które w wiekach ubiegłych 
tak bardzo przez naród polski było niedoce-

Pokolenie to, dochodzące do lat męskich, za- 
staje brzeg utwierdzony i zagospodarowany 
— zadaniem jego jest pójść dalej, po nowe 
rynki zbytu, po nowe tereny pracy dla pol­
skich rąk i mózgów.

Dzień 10 lutego — to święto młodzieży tej, 
która świadoma jest czekających ją zadań, 
która z otuchą i wiarą w swą moc zadaniom 
tym śmiało wychodzi na spotkanie.

Niech więc w dniu tej radosnej rocznicy ni­
kogo nie zabraknie w szeregach manifestują- 
jących swe uczucia dla morza i wolę utwier­
dzenia Polski na morzu!

Czuwaj!
(—) ZBIGNIEW TRYLSKI 

Naczelnik Harcerzy

CHOINKA
W 21 DRUŻYNIE W OLKUSZU

Już utarło się w Olkuszu, że najuroczyściet

21 Drużynie im. Jana Kilińskiego przy Szkole 
■rzemieśłniczo - przemysłowej w Olkuszu.

W ub. niedzielę zgromadzili się dzielni dru­
howie, przyszli pionierzy polskiego rzemiosła 
w śwetlicy szkolnej, przy której ma' też sie­
dzibę laba, harcerska. Za stołami, ustawionymi 
w podkowę zasiedli goście w osobach człon­
ków Rady pedagogicznej z dyrektorem Maje­
wskim i Koło Przyjaciół Harcerstwa z prze­
wodniczącą p. dyrektorową Majewską na cze­
le. Zaszczycili-też swoją obecnością praewedm- 
ozący Obwodu p. Piękoez, kapelan Hufca ks. 
Cygan. Przed choinką obsiedli druhowie zaim­
prowizowane ognisko, mając drużynowego 
dha Barczyka i hufcowego dha Kaczmarczyka 
między sobą.. Po odśpiewaniu killku kolęd, a 
m. in. kolędy aktualnej, dowcipnie przez dru­
hów ułożonej, zasiedli druhowie do stołu.

Podczas przyjęcia przeonawali: druh hufco­
wy, p. przewodnicząca Koła Przyjaciół, prze­
wodniczący Obwodu, dyrektor Szkoły, ks. ka­
pelan i druh Wiatrowski. Celem zadokumen­
towania łączności z harcerstwem polskim zs 
granicą, urządzono doraźną zbiórkę na Pola 
ków zai granicą, która dała 20 zł. Kwotę tą 
postanowiono przesłać 21 drużynie przy szkole 
im. M. Konopnickiej w Morawskiej Ostrawie

Po zakończeniu uroczystości, bawiono się 
ochoczo przy własnej muzyce do godz. 10 wie-

Przyrzeczenie w hufcu niweckim
w rocznicę powstania

komplecie. O go- .złożyck
ma awangarda w i Polsc

Cała drużyna stanęła w L__ ____ ... - e
dżinie piątej wyruszyła kama awangarda « 
stronę przystani 27 ZDH. nad Przeroszą. Dzień 
to był styczniowy, zimny i błotny, bo miasa 
śniegu spadłego w czasie feryj świątecznych 
stopniała i oczywiście, co za tym idzie: deszcz 
i błoto.

Na przystani czekał nas druh phm, Kłoso­
wski z „kaha". Przymaszerowała także dru­
żyna modrzęj owakich „andrusów". Raport, kil­
ka informacji i w drogę. No i... część hufca ni- 
weckńego ,,kopnęła się" asfaltem do Jęzora. 
Ze śpiewem oczywiście, chociaż ten śpiew — 
wcale poetycznym nie był i zaczynał się od 
tak wcale skomplikowanych słów, a opiewają­
cych, że:

...Zdechł kanarek, zdechł kanarek, 
zdechł kanarek...

Och, taką tylko młodość nazwać piękną!., 
wspominam „kornelowski" felieton zamieszczo 
ny w którymś „Czuwaju". Przechodzimy przez 
Jęzor. Tubylcza dzieciarnia pcha się za nami 
zwartą masą — starsi patrzą w milczeniu, 
ale mrok nie pozwala dojrzeć ich twarzy...

Las. Otacza nas tajemnicza leśna głusza, 
usypiającej natury, zmartwiałej i dziwnie do­
stojnej... Cisza panuje przerażająca.

Harcerze stają w zwartym trójboku. Pierś 
przy piersi, ramię przy ramieniu. Chwila ci­
szy, po tym przemawia phm. Kłosowski: ...1 
w dzień 75-rocznicy powstania styczniowego,

—, cie przyrzeczenie pełnienia, służby Bogu 
i Polsce... Łopoczący trochę na wietrze sztan­
dar pochyla się przed szeregiem — ...mairo 
szczerą wolę, całym życiem pełnić służbę Bogu 
i Polsce, nieść chętną pomoc bliźnim... być po­
słusznym prawni harcerskiemu.,, ręce drżą fe- 
brycznie, wsparte na drzewcu... drzew® szu­
mią smętnie, zda się powtarzają słowa przy­
rzeczenia... las przemawia... nie łatwo zrozu­
mieć tę puszczańską gwarę; jest tajemnicza, 
i przejmująca... on mówi tylko do wybranych..

X znów ten radosny nastrój, jak po odbyciu 
najcięższej spowiedzi. Starzyzna zwija sztan­
dar, przy akompaniamencie naszej pieśni: 

Wszystko co nasze Polsce oddamy, 
W niej tylko życie, więc idziem żyć... 

Maszeruje drużyna dziarskich harcerzy jęzor- 
skim asfaltem. Co chwila bucha z młodych 
piersi śpiew mocny:

...Bo „niwecka", to wiara nie mała, 
choćby „chorągiew" cała krzyczała, 
do każdej pracy skora, skora jest, 
a jak zacznie, to skończy fest...

I znów jęzo.rska dzieciarnia goni za nami. — 
Podobamy im aię widocznie. Maszerujemy ra­
źno i tylko pozostaje po nas w Jęzorze echo 
pieśni:

święta miłości kochanej Ojczyzny,
Oto w Twą służbę, wchodzi hufiec nasz.. 

AKELA

Harcerze tworzą biblioteki wiejskie!

Czas zlotów
< SIĘ ZBLIŻA!..
Prawda1, jeszcze nad nami niebo 

chmur zimowych zasnute, ale w Komendzie 
Chorągwi dewizą przezorności się rządzą.

W niedzielę obradowała Komenda Zlotu 
starszych chłopców, który w miesiącu czerw­
cu ma się odbyć w Krzywopłotach.

Nie mniej w pełnym toku są prace Komen­
dy Zlotu drużyn harcerskich powiatu Będziń­
skiego, mającego się odbyć w Czeladzi na 
ternach T-wa „Saturn".

Zainicjowana i kierowana przez Krąg 
staiszoharc. „Razem" w Dąbrowie Górni­
czej akcja zbiórki książek dla wiejskich 
bibliotek jest w pełnym toku. Harcerze 
dąbrowscy odwiedzają kolejno wszystkich 
mieszkańców Dąbrowy Górniczej, Polaków 
zaznajamiają ich z prowadzoną pracą i 
wręczają prośby-ulotki. Należy z dużym 
uznaniem podkreślić wielką ofiarność Dą- 
browian.

A oto co pisze kierownictwo zbiórki:
...Musimy przyznać, iż nae przypuszczaliśmy 

że akcja zbiórkowa spotka się z tak gorącym 
poparciem społeczeństwa. Przykładem mogą 
być fakty ofiarowania przez pewne rodziny po 
kilkanaście i kilkadziesiąt książek. Należy ró­
wnież podkreślić nadzwyczajną przychylność i 
wielką uprzejmość społeczeństwa, oraz fakt, 
że wiele osób przynosi książki do lokalu krę­
gu „Razem".

Akcja zbiórkowa jest szeroko propagowana 
i reklamowana między innymi przez wywiesz-1 
ki w oknach wystawowych firan dąbrowskich, 
za co serdecznie dziękujemy Szanownym Pa>- 
aom Kupcom oraz Kierownictwom tych iasty-

tucyj, które pozwoliły u siebie wywieszać ogło­
szenia i przeprowadzać zbiórkę wśród perso­
nelu (np. Dyr. Huty Bankowej, Uinząd Poczto­
wy, LOPP.). Wielką przychylność okazały 
nam również władze powiatowe i miejskie. 
Zarząd miasta Dąbrowy udzielił Komitetowi 
zbiórkowemu subsydium w kwocie 50 zł. (trzy­
dzieści) napokrycie kosztów druku prób-ulotek 
itd. Ulotki wydrukowane zostały przez harce­
rzy w druikaim 1 ZDH. w Dąbrowie.

Po całkowitym zakończeniu akcji zbiórkowej 
nastąpi segregacja książek, spis, oprawa, ukła­
danie kompletów biblioteczek ruchomych i 
przekazanie ich na wsie.

Najważniejszą rzeczą będzie wtedy ocena 
wartości książek mniej znanych i popularnych 
Pracę tę przeprowadzi komisja, złożona z lu­
dzi, znających literaturę j pracę w bibliote­
kach.

Sądzimy, że nie odmówią nam swej współ­
pracy pp. profesorowie-poloniści i personel 
bibliotek.

Podając do wiadomości pu

Kronika harcerska
W ROCZNICĘ ODZYSKANIA MORZA. Od 

dnia dzisiejszego począwszy, aż do najbliższej 
niedzieli, na terenie całej Chorągwi Zagłębie- 
wskiej odbywać się będą kominki harcerskie 
i wieczornice drużyn, poświęcone morzu. W 
ramach odnośnego programu drużyny odby­
wają t. zw. „Apel Morza", po czym po skoń­
czonej uroczystości -wysyłają do Głównej Kwa­
tery meldunek, wraz z podpisami uczestników 
imprezy.

ODPRAWA DRUŻYNOWYCH HUFCA 
DĄBROWSKIEGO. W ubiegły piątek, w i-zbie 
20 ZDH. w Dąbrowie Góm. odbyła się odpra­
wa drużynowych Hufca dąbrowskiego, której 
przewodniczył wódz drużyny gospodarzy — 
H.O. K. Grządzielski. W odprawie, w której 
uczestniczyło 16 drużynowych, przybocznych i 
instruktorów, poruszono szereg żywotnych 
spraw Hufca, oraz złożono sprawozdanie z do­
tychczasowych wyników pracy w środowi­
skach. Po wyczerpaniu programu zbiórkę za­
kończono „Modlitwą harcerską" i „Kręgiem 
pożegnania". Następną odprawę komendami 
Hufca, hm. St. Piotrowski wiyznaęzył w Go- 
łonogu, w izbie 39 ZDH.

W OGÓLNOPOLSKICH "HARCERSKICH 
ZAWODACH NARCIARSKICH, które rozpo- 
czną się w dniu jutrzejszym w Zwardoniu, — 
bierze udział szereg zespołów zagłębi owakich 
Między innymi na zawody wyjechali narciarni 
drużyn: 20 ZDH., (dwa zespoły) i drużyny 
harcerskiej ze Szkoły Górniczej z Dąbrowy.

Nasza korespondencja
Dh. Dh.: „Sokół" i „Bohun". — Myśl nie­

zmiernie aktualna, szkoda, że wykonanie zbyt 
szwankuje. Prayślijcie inne utwory, oprać owa- 
ne sumienniej technicznie.

tfnmk 4BOLU GŁOWY!

[przy PRZEZIĘBIENIU!
SRYPlEtaATARZŁ
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Lekarz z Dąbrowy i fryzjer z Sosnowca

Międzynarodowa banda handlarzy opium
Nici afery prowadzą do Zagłębia Dąbrowskiego

Wiełką międzynarodową aferę handlu nar­
kotykami, a głównie opium wykryto w War­
szawie. Afera ta, jedna z największych, jaikie 
ostatnio wykryto

obejmuje kilka państw europejskich.
Na trop bandy trucicieli natrafiono przy­

padkowo w Austrii. W magazynach dworca 
kolejowego w Wiedniu zwrócono uwagę na 
przesyłkę wagi 300 kg. SCały to być rzekomo 
otręby pszenne wysłane przez jedną z ekspor­
towych firm portowych we Francji.

Władze celne otworzyły przesyłkę. Wynik 
rewizji był sensacyjny.

Pod warstwę otrębów znaleziono opium 
w słanie surowym.

Transport ten, wartości kilkudziesięciu ty­
sięcy złotych skonfiskowano i podjęto natych­
miast dochodzenie uwieńczone aresztowaniem 
jednego z organizatorów bandy, obywatela 
austriackiego Adolfa Metznera, a w wyniku 
dalszej akcji zatrzymano jeszcze pięć osób, u- 
wikłanych w aferę.

Na podstawie znalezionych notatek i Ostów 
ustalono, że przemycaniem opium zajmowała 
się

banda międzynarodowych handlarzy 
narkotykami.

Surowiec opium przetwarzano aa merginę. i 
inne środki narkotyczne używane przez nar- 
'ujmenów. Opium sprowadzano' t Dalekiego 
Wschodu do Francji i rozsyłano następnie do 
Niemiec, Włoch, Austrii, Czechosłowacji i Pol- 
tiri. Centralą handl.u był port Cherbourg.

Po ustaleniu tych danych władze austriackie 
powiadomiły władze straży granicznej w Pol­
sce. Podjęto dochodzenie uwieńczone nadspo­
dziewanymi wynikami.

Okazało się, że
Część wykrytego w Wiedniu opium była 

przeznaczona dla Zagłębia Dąbr.
gdzie rozpoczęto dochodzenie i aresztowano 
kilku członków bandy.

Również w Mysłowicach ujawniono skład 
przemycanego opium i morfiny.

Dalsze ślady naprowadziły na Sad działal­
ności bandy w Warszawie. Dokonano tai w 
ostatnich dniach szeregu rewizji, aresztując 
kilka osób zamieszanych w zbrodniczą aferę.

Między zatrzymanymi znajduje się 
cudzoziemiec, obywatel chiński.

Był on notowany jako handlarz opium i przy­
jechał do Polski z Francji, gdzie był karany 
a prowadzenie potajemnej palarni opium.

Dalsze dochodzenie trwa. Bliższe jego szcze­
góły z uwagi ma dobro śledztwa trzymane są 
aa razie w tajemnicy. Likwidacja bandy na

Oryginalny sposób
OŚWIADCZYN

Do komisariatu policji w Będzinie 
tgłosiła się Aleksandra Ruszozyńska o- 
skaiużając niejakiego Pietra Murasa ® 
Będzina o usiłowanie zabicia jej.

Miuras od dłuższego czasu zakochany 
iw Ruszozyńskiej bez wzajemności, na­
chodził ją często w mieszkaniu i prosił, 
aby zechciiała być jego żerną. Rusaczyń- 
ska na oświadczyny te odpowiadała sta­
le odmownie.

Ostatnio po usłyszeniu odmownej od­
powiedzi Muras rzucił się na Ruszczyń- 
śką, grożąc że ®ahiję ją-

Młoda kob:eta zdołała wyrwać się z 
rąk odtrąconego konkurenta i pobiegła 
do komisariatu, gdzie złeżyła odpowied- 
'®e zameldowanie o najściu.

Policja prowadzi dochodzenie.
X SAMOPOMOC0 SPOŁECZNA KO 

MET w Sosnowcu urządza odczyt na 
temat „Rok 1868“ opracowany przez p. 
Wokftą. Odczyt odbędzie się w .piątek 
dn. 11 bm. o gr»j;s. 1S w sali Domu Spo­
łecznego przy ulicy żytniej 10 w poko­
ju 24, II ipiętro. Na odczyt ten caprasza 
’ię wszystkie członkinie, symtpatyczki i 
sympatyków. Wejście bezpłatni.
X UWAGA CZELADNICY! Zarząd 
Ąyiiąziku czeladzi rzemieślniczej chrze­
ścijańskiej w Sosnowcu zawiadamia 
wszystkich ezłttnków i zainteresowa- 
n^ch, że z dniem 8 bm. sekretariat wra® 
z lokalem Związku został przeniesiony z 
idkału Banku rzemieślniczego przy ul.

dsudsk-ego 16 do lokalu Domu Społecz­
nego przy ul. żytniej 10 w Sosnowcu, 
takretariat czynny od 10 do *2 ’ od 17 
00 20 prócz niedziel i świąt

terenie Niemiec i Czechosłowacji dała również' 
pomyślne wyniki i doprowadziła do areszto­
wania kilkunastu członków bandy.

Na trop afery natrafiono już przed kilku 
tygodniami, W prowadzenia dochodzenia

współpracowała również i policja powiatu 
Będzińskiego.

Jak w swoim czasie donosiliśmy, w Dąbro­
wie w związku z aferą zatrzymano kilka osób, 
a m. in. jednego z lekarzy i fryzjera.

Ze względu na dobro śledztwa nie podawa­
liśmy, jak również nie podajesmy i teraz bliż­
szych szczegółów afery.

Keslanracia Jfillf suń BAR-COCTAIL
Tel. Zarządu 62-543 Te^^ali 62-717

NOWY ATRAKCYJNY PROGRAM
w „ADRII"

reprezentują:
Słynny duet

ewolucje akrobatyczne 
i Urocze Solowe Artystki 

po raz pierwszy w Polsce po powrocie 
z zagranicy

Całość uzupełni
Nowa Orkiestra „Brodway Rythm“ 

pod batutą p. J. Sampolini

NAJL.EPSZA KUCHNIA • 
NA TERENIE ZAGŁĘBIA I ŚLĄSKA

Publicysta „Robotnika"
przed Sądem okręgowym w Sosnowcu

Wczoraj przed Sądem okręgowym w So-
snowcu w wydziale karno-apelacyjnym stanął 
profesor Jan Cynarski, współpracownik war­
szawskiego ,,Robotnika'' pisujący pod pseudo­
nimem Knzesławaki z Warszawy, który swe­
go czasu wygłosił w Zawierciu odczyt p. t. 
„Hiszpania".

W czasie odczytu prof. Cynarski omawia­
jąc sytuację w Hiszpanii użył zwrotu, ,,źe w 
walcz,.jych po stronie gen. Franco legiach cu­
dzoziemskich jest dużo elementu przestępcze­
go*4. Mówca, następnie zwrot ten związał z 
aluzją do stosunków w Polsce, nadmieniając,

że „i w Polsce jest wielu b. żołnierzy, którzy 
zajmują wysokie stanowiska na służbie pań­
stwowej".

Za to porównanie prof. Cymarski-Krzesłiaiw*- 
"ki został przez sąd grodzki w Zawierciu ska­
zany na tydzień aresztu z zawieszeniem wy­
konania kary.

Sąd okręgowy jako instancja odwoławcza 
wydał wyrok uniewinniający.

W motywach wyroku sąd oraekł, że dał wia­
rę tłomaczeniu oskarżonego, iż wspomnianym 
porównaniem nie miał wcale zamiaru nikogo 
obrażać.

Przed ogłoszeniem wyroku 
w procesie o nadużycia kolejowe

15 dzień rozprawy w Sądzie okręgowym w 
Sosnowcu przeciwko naczelnikowi odcinka 
drogowego w Myszkowie Makarewiczowi, na­
czelnikowi wydziału drogowego w Ozęstocho- 
wie inż. Jasieńskiemu oraz ich towarzyszom, 
oskarżonym o działanie na szkodę kolei na 
sumę około 100 tysięcy złotych, rozpoczął się 
przemówieniami stron.

Pierwszy zabrał głos wiceprokurator Chut- 
kiewicz, który wygłosił długie przemówienie 
oskarżycielsMe, opisując szczegółowo ksiry-

godne postępki każdego z oskarżonych. W 
końcowych słowach prokurator domagał się 
dla oskarżonych najwyższego wymiaru kary.

Natomiast obrońcy adwokaci: Pawełek, Pa- 
ciorkowski i Makieła zbijali akt oskarżenia I 
dowodowe tezy prokuratora.

Na wczorajszą rozprawę nie stawał się osk. 
Jasieński, który znowu zaisłabł.

Wyrok spodziewany jest w sobotę bież, ty­
godnia.

Krwawa bójka na przyjęciu
Zabójca skazany na 8 lat więzienia

W dniu 25 października ub. roku w miesza­
niu małżonków Koziołków w Czeladzi, w cza­
sie wspólnej biesiady . między zaproszonymi 
gośćmi * gospodarzami doszło do zajścia, pod­
czas którego został ciężko ranny Bolesław Ho­
luj, który zmarł.

Koziołkowi® zaprosili do siebie kilku znajo­
mych na przyjęcie. Po wypiciu większej ilości 
alkoholu, jeden z gości niejaki Bolesław Ho­
luj dostał ataku białej gorączki i chwyciwszy 
za nóż, zranił nim gospodarza.

Na pomoc Koziołkowi pośpieszył jego pa-

sierb 22-letni Ferdynand Reicher, który zadał 
Hołujowi kilka ciosów nożem w głowę i ple­
cy Gdy ciężko ranny Holuj osunął się na zie­
mię, Reicher począł go kopać, rozbijając mu 
przy tym czaszkę.

Wczoraj przed Sądem okręgowym w So­
snowcu stanął zabójca Reicher i Koziołkowie 
oskarżeni o udział w bójce.

Reicher został skazany na 8 łat więzienia, 
Jan Koziołek na 3 lata więzienia, a Wanda 
Koziołkowa została uniewinniona.

Tajemnicze zabójstwo
robotnika kopalni Niwka

Onegdaj .na polach wsi Jęzori kcło 
bieda-sipybów znaleziono zwłoki robot­
nika floopalni Niwka Jama Dubiela,

Dubiel od trzech miesięcy dopiero za- 
trudmiwy był na kopalni Niwka w cha- 
raktaizze dozorcy.

Nie jest wykluczone, że Dubiel został 
zamordowany na tle aeónsty.

Śledztwo w sprawie ustalenia sipraw- 
eów zabójstwa oraz tła zbrodni prowa­
dzi policja powiatu Chrzanowsk ego.

=£ OLKUSZA
X WŁADZE OLKUSKIEGO ODDZIA­
ŁU PZZPP i H. Pod (praewicliinicbwesn 
gen. sekretarza Związku |p. K. Ostirow 
skiego, odbyło się w Olkuszu walne ze­
branie PZZPP i H. oiidziiału w Olkuszu 
na którym wybrano do zarządu pp.: K. 
Zdnaaiika, R. Wiróbła, B. Brożka, F. Fai- 
kesa, R. Buckiego i H. Schmidta- Poza 
tym wybrano komisję 'rewizyjną i sąd 
koleżeńslki. Po spnawaadaniatóh i ucłiwa- 
lisauu budżetu, udzielono ustępującemu 
zarządowa absolutorium. P. Ostrowski 
wygłosił na zebraniu referat pjt. „Bu­
dżety pi^©c;w<ni<se“. Podział pracy w 
zarządzie nastąpi na najbliższym iposie- 
dłzeniu.
X WŁADZE KOŁA PRZYJACIÓŁ HAR­
CERSTWA W WOLBROMIU. Na wal­
nym zebraniu Koła Pnayj-aciół Harcer­
stwa w Wolbromiu, wybrano do zarządu 
HP-: Wł. Hadta — prezes, Zofię Urbano- 
wą —zastępca, SŁ Kalińska — skarb­
nik, Cz. Woźniak — sekretarz i 6 człon­
ków zarządu. Budżet uchwałonoi w wy­
sokości zł 742. Szczegółowe sprawozda­
nie z działalności zaraadu, odczytał p. 
Hadt
X SKAZANY ZA NIECHLUJSTWO. 
Sąd starościński w Olkuszu skazał w 
drodze administracyjnej właściciela po­
sesji w Olkuszu, ' Hens-aa - Mendla Le- 
smarna, gaizywną w wysctaści zł 500, z 
zamianą na miesiąc aresztu.
X OPŁATEK ,SOKOŁA". W dniu 12 
bm. w 'lokalu p. Bobrzeckiego, odbędzie 
się tradycyjny „Opłatek" dla członków 
i zaproszonych gości. Po „Opłatku", u- 
rządzcna zostanie zabaiwa taneczna.
X BAL DLA DZIECI. W dniu 13 bm- 
(medziela) o godz. 3 poipoł. w sali gimn. 
szkoły powsz. nr. 1 w Olkuszu, ruchliwy 
wydział pracy kobiet przy Zw. Strzelec­
kim w Olkusau urządza małą imprezę 
dla milusińskich. Na tym wielkim balu 
przewiduje się dużo miłych niespodzia­
nek, jak wybór króla Migdałowego i 
królowej Migdałowej, poza tym wędka 
szczęścia, baloniki i t.p. Tanie bilety i 
tani bufet umożliwią -wzięcie udziału w 
zabawie wszystkim dzieciom Olkusza, 
tym bardziej, że organizatorzy dokłada­
ją wszelkich starań, aby bal udał się jak 
najlepiej. Wszystkie wtięc dzieci na za­
bawę!
X WŁADZE ZW. PODOF. REZERWY 
W SKALE I BOLESŁAWIU. Onegdaj 
odbyły się walne zebrania Zw. podofice­
rów rezerwy w Skale i Bolesławiu. Po 
sprawozdaniach i udzieleniu zarządom 
absolutorium, wybrano no>we władze, w 
kołach: w Skale z prezesem p. Andrze­
jem Janikowskim i w Bolesławiu z p. 
Janem Fulbiszewsfcim — na czele.
X MIESIĄC BEZWZGLĘDNEGO A- 
RESZTU. Bezrobotny Jan Czerniak z 
Bolesławia, został ukarany przez staro­
stwo olkuskie aresztem przez jeden mie­
siąc za ubliżenie prezesowi gmin, komi­
tetu zimowej pomocy w Bolesławiu, p., 
J.. na tle wydawania żywności.
XWŁADZE KOŁA PRZYJACIÓŁ HAR 
CERSTWA. Pod przewodnictwem p. O- 
krajriowej odbyło się walne zebranie 
Koła Przyjaciół Harcerstwa przy gimna­
zjalnej drużynie E. Plater w Olkuszu. 
Do zarządu koła zostali wybrani pp.: 
Kramarczykowa — prezes, F. Majcher- 
kiewicz — zastępca, Bachtigowa — se­
kretarz i Łukiańska — skarbnik.
X DOCHÓD ze sprzedaży znaczka na 
ulicy w Olkuszu w dniu obchodu „Dnia 
Polaka zagranicą'1 przyniósł zł 77 za na­
lepki zaś zł 45.

„ORZEŁ" — „Postrach dzikiego za­
chodu".

Rada miejska Kielc
OCZYŚCIŁA SIĘ Z ŻYDÓW

Wybrana kilka lat temu rada miej­
ska. w Kielcach na 38 radnych miała 
dwóch żydów. Ostatnio jednego z nich 
Gcldmana, prezesa gminy żydowskiej 
wykluczono iz raiy mieisfóej, gdyż od 
dłuższego czasu nie przychodził wcale 
na posiedzenia. Drugi radny żyd, Ajz- 
berg z „Agudy“ sam złożył mandat.

Warto podkreślić, że Kielce ostatnio 
wykazują znaczny przybytek mieszkań­
ców b:wien w ciągu ostatnich 7 lat, jafc 
wykazuje biuro ewidencyjne ludność 
Kielc wzrosła o 35%. Miasto liczy obec­
nie 80.000 mieszkańców.
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DOSTOJNI GOŚCIE NA DOŁOWANIU 
W BIAŁOWIEŻY

J. W. Regent Horthy udaje się powozem w 
towarzystwie Prezydenta Rzeczypospolitej na 

polowanie w puszczy białowieskiej.

ty; 14.25 Wiadomości bieżące; 14.55 Nowe pio­
senki chóru Dąna — płyty; 15-30 Wiadomo­
ści gospodarcze; 15.45 ,,Rozmowa muzyka z 
młodzieżą'*; 16J16 „Pieśni i tańce śląskie w 
wykonaniu śląskiej kapeli ludowej; 16.50 Po­
gadanka aktualna. 17.00 „Wiedza i książka" 
„Skóra człowieka" — reportaż z pracowni na­
ukowej; 17.15 Koncert solistów. Wykonawcy: 
Maria Trąmpczyńska — kontrait, Józef Ma­
deja — klarnet, pnzy fortep. Wł. Raczkowski; 
17.50 Poradnik sportowy; 18.10 Wiadomości 
sportowe; 18,15 Transmisja z Krakowa. Utwo­
ry na dwa fortepiany w wyk. Olgi Łapińskiej 
i Włodzimierza Ormickiego; 1845 Lekcja ję­
zyka polskiego; 19.00 Oryginalny Teatr Wy­
obraźni: „Krzysztof Kolumb na morzu Sar- 
gassowym" — słuchowisko; 19.47 Muzyka lek­
ka; 20.05 Pogadanlkai aktualna; 20.15 „Kuli­
giem do morza" — fantazja na tematy pol­
skie. Wykonawcy: Orkiestra i Chór P.R. oraz 
soliści; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Poga­
danka aktualna; 21.00 Muzyka w wykonaniu 
Malej Orkiestry P.R. 21.45 — „Kazimierz 
Wbycicki — badacz formy poetyckiej — szkic 
literacki; 22.00 Koncert kameralny; 22.50 O- 
statnie wiadomości dziennika wieczornego; — 
23.00 Krótki koncert muzyki polskiej; 23.10

POR

Po powrocie z balu 
gorącą herbatą w ciągu kilku minut da Ci 

imbryk elektryczny.
ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A.

DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO 

i SPRZEDAŻ

w ZAWIERCIA
[X BUDŻET ZAWIERCIA. Drace nad 
preliminarzem budżetowym Zawiercia 
są już na ukończeniu i wkrótce budże­
tem zajmie się Radia miejska. Referen­
tem budżetowym ma być ławnik p. L. 
Konopka. -A-łi-
IX AKADEMIA w Zawiemu z racji 18 
mocznicy uzyskania dostępu do moiiaa od­
będzie się dzisiaj w czwartak o godz. 19, 
a nie w niedzielę, jak mylnie [podano 
wczoraj.
X KRADZIEŻ KAPELUSZA. Na No- 
iwym Rynku w Zawierciu nieznany osob­
nik skradł z głowy kapelusz Chilowi 
Snopkowskiemu (Górnośląska 29) i 
obiegł. Poszkodowany zawiadomił o 
kradzieży policję.
X ŁAZY NA SZKOLNICTWO POL­
SKIE ZAGRANICĄ. Zorganizowany 
Komitet „Zbiórki na Fundusz Szkolni­
ctwa polskiego zagranicą" na terenie 
gminy Rokitno - Szlacheckie, urządzał 
zbiórkę uliczną do puszek w dniu 6 bm. 
iprzy wispółudziale pań Rodziny kolejo- 
j>wej i panów członków OZPR koła Łazy. 
'■Zbiórka dała bardzo ładny wynik, bo su­
mę 65 zł 62 gr za co Komitet składa 
serdeczne podziękowania. Jednocześnie 
w dniou 1 bm. rozesłano 'listy dobrowol­
nych ofiar na ten cek do wszystkich or­
ganizacji i firm w tej myśli, że społe­
czeństwo doceni znaczenie zbiórki i po­
spieszy dalej a ofiara^ pomocą mate­
rialną.

CHMIELEWSKI DEFINITYWNIE 
OPUSZCZA POLSKĘ

Chmielewski definitywnie opuszcza Polskę 
dnia 3 marca, udając się „Batorym" do Ame­
ryki, gdzie wystąpi w charakterze zawodow­
ca. Na statku dla Chmielewskiego zarezerwo­
wano miejsce w klasie turystycznej.
TEAM B — POLSKA 2:1 (0:0, 1:1, 0:1)

W Katowicach od-był się drugi z kolei mecz 
treningowy polskiej reprezentacji hokejowej, 
która w spotkaniu z drużyną złożoną z graczy 
Warszawianki, Dębu i Pogoni została niespo­
dziewanie pokonana w stosunku 2:1.

Obie drużyny wystąpiły w następujących 
składach: Polska: Stogowski, dr Kasprzak, 
Ludwiezak, Marchewczyk, Wołkowski, Kowal­
ski, Ursoń, Zieliński, Król. Team B: Tarłow- 
ski (Dąb), Meternich, Werner, Andrzejewski, 
Dolecki, Przedpełski (Warszawianka), Kny- 
ciński (Dąb), Michalik (Cracovia), Górecki 
(Pogoń).

Bramkę dla reprezentacji zdobył Marchew­
czyk, wyrównał Przedpełski, u zwycięskiego 
gola zdobył w trzeciej tercji Górecki.

DOM NOWY
dwa piętra, dochodowy 
skanalizowany, 20 ubi­
kacji (zajęte), podwór­
ko duże, ogródek owo­
cowy, zabudowania go­
spodarskie, 13 lat wol­
ny od podatków, dają­
cy 10 procent od wło­
żonego kapitału, lub 
plac przy Królewskiej 
105 prętów w całości 
lub częściowo sprze­
dam. Moniuszki 14, go­
spodarz. 565

DOM
nowy 2 piętra, 24 ubi­
kacje, skanalizowany, 
dochodowy, mieście po­
wiatowym powodu po­
działu rodzinnego do 
sprzedania. .Wiadomość 
Ząbkowice, Kościuszki 
3, Bartuszek. 619

ZGUBIONO 
reg. 16 list. 1956 r. o- 
głoszenie w Starost, 
kat. III pod f-mą Cha- 
ja Pereł. Sosnowiec, 
Warszawska 10, Sprze­
daż Galanterii. 615 
nHSEMMHS

UNIEWAŻNIAM 
zagubiony weksel na zł 
90, płatny 2011 1938, 
wystawiony przez No­
wą Drogerię w Inowro* 
cławiu, ostatnio żyro- 
wany przez Fabrykę 
Ferum — Kopel Wejs- 
man. 689

PROGRAM RADIOWY
CZWARTEK, 10 LUTEGO

' 6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" 6.20 
Gimnastyka; 640 Muzyka; 7.00 Dziennik po­
ranny; 7.15 Muzyka; 8.00 Audycja dla szkół; 
11.16 „Moniuszko" — poranek muzyczny dla 
gimnazjów; 11.40 Paganini na fortepianie — 
płyty; 11.57 Sygnał czasu i hejnał; 12.03 Au­
dycja południowa: „Morze północy i południa" 
— reportaż słowno-muzyczny; 13.00 Koncert 
życzeń; 13.15 „Karnawałowe nastroje" — pły-

KINO

MEBLE
stołowe, gabinety, sy­
pialnie, sztuki poje 
dyficze, gotowe i na 
zamówienie. Nowocze 
sne otomany, tapczany 
przeróbki. Na dogod­
nych warunkacn poleca 
— Chrześcijańska .Wy­
twórnia

P. TOMCZYK
Sosnowiec, Nowopogoń- 
ska 19. Tel. 630-56. - 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw. 2482

BIAŁY
TYDZiEN

W MAGAZYNIE 
BŁAWATNYM 
M. KĘPIŃSKI 

BĘDZIN 
ul. Kołłątaja 56 

Tania sprzedaż białych 
towarów. 494

WANIEN
i nasiadówek sprzedaż, 
wynajem i zamiana — 
F-ma „Pełka", Lima­
nowskiego 26. Telefon 
617-56. 555

LOKALE
SKLEP

z mieszkaniem do wy­
najęcia. .Wiadomość — 
Sosnowiec, Piłsudskie­
go 24. 527

RÓŻNE

poszukuje jaikiejikolwiek 
pracy. Sosnowiec, O- 
krzei 40, Machura Jan,

UNIEWAŻNIAM 
zagubioną legitymację, 
wydaną przez Fundusz 
Pracy w Zawierciu — 
Wojtala Antoni. 638

DZIKA PANTERA
Byłem, czekałem, zmar 
złem, brzydkie słowo 
rzekłem, uciskiem. Pro 
szę o skonkretyzowa­
nie sprawy telefonicz-

Nr. sprawy I.Co.496-37.

Obwieszczenie.
Sąd Okręgowy w Sosnowcu, na zasadzie art. 

3 Ustawy z dnia 26.VII 1919 r. o utraconych 
tytułach na okaziciela (Dz. Ust. 6? poz. 406 
z 1919 r.) ogłasza, że na wniosek Bolesława- 
Andrzeja Błeszyńskiego, zam. we Lwowie, ui. 
Obwodowa 20 ,na posiedzeniu publicznym w 
dniu 5 października 1937 roku postanowił: 
„wzbrjśfić wszelkich wypłat i tranzakcji, ma­
jących za przedmiot akcje Towarzystwa Gór- 
niczo-Przemysłowego „Saturn" Sp. Akc. Sa­
turn k-Czeladzi, z których każda przewraluto- 
wana jest na 200 złotych i które oznaczone są 
Nr. Nr. 083716 083717 085718 083719 083720 
135196 136197 135198 155199 135200 139421— 
139430 139431—139435 włącznie, 149451—
149455 włącznie, 149471—149475 włącznie, 
040048 040049—040056 włącznie, 040095 — 
040095 włącznie, 040186—04Ó188 włącznie, za­
rządzić trzykrotne ogłoszenie tego postanowue 
nia w Monitorze Polskim, Kurierze Zachodnim . 
i Expresie Zagłębia w odstępach 2 miesięcy".

Jednocześnie Sąd wzywa wszystkich, ro­
szczących prawa do wymienionych akcji, abj 
w terminie dwuletnim od daty pierwszego o- 
głoszenia złożyli w Sądzie Okręgowym w So­
snowcu tytuł swych roszczeń lub zgłosili sprze­
ciwy, gdyż po tym terminie powzięte będzie 
postanowienie o unieważnienie tytułów.

Sosnowiec, dnia 8 października 1937 r.
Kierownik Sekretariatu:

626 (podpis nieczytelny).

KINO

Warszawska 18

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

SZKŁO WODNE STANIAŁO 1
Dostarczamy sodowe szkło wodne wła­

snej produkcji 36-38 Be, ja-sne, niefiltro- 
wane, po następujących cenach netto, loko 
Katowice:

100 kg przy odbiorze 10.000 kg 
100 kg „ „ 5.000 kg.
100 kg „ „ 1.000 kg
100 kg „ „ niżej 1000 kg
beczkę o pojemności plus-minus

W rasie nadesłania żelaznych beczek do 
napełniania firanko Katowice, liczymy za 
zwózkę i napełnianie 50 groszy od 100 kg 
towaru.

ERYK A. KOŁŁONTAY 
Fabryka Chemiczna 
Katowice — Brynów

Piierwszy nowoczesny film w kolorach naturalnych. Film, któ­
ry wywołał niebywały zachwyt. Ostatni wyraz techniki p.t.

Porywający dramat miłosny.
Kreacje aktorskie, które wywołują, ogólny zachwyt. 

W roi. gł. FREDRIC MARCH i JANET GAYNOR

SIMONE SIMON —
aktorka, którą świat ogłosił geniuszem ekranu—w roli DIANY 
JAMES STEWART — cudowny odtwórca roli C Z I K A 
w najpiękn. filmie o miłości, która była silniejsza niź śmierć 

SIÓDME NIEBO
Czarowna, pełna sentymentu i poezji opowieść filmowa za­
chwyci wszystkich. Miłość zrodzona na dnie upadku i nędzy 

— łączy dwa serca...
Pocz. o godz. 17.30, w nóedaielę o godz. 15.30

KINO-TEATR

1. Marcinkowski

KINO „EDEN“
Wielki triumf największej śpiewaczki 

srebrnego ekranu Jeanette Mac Donald

MOTYL HISZPAŃSKI
Film, którego akcja rozgrywa się na tle 

wojen hiszpańskich
Jej partnerzy;
ALLAN JONES i WARREN WILLIAM

Pocz. I seansu o godz. 15.30

Potężny sensacyjny dramat z życia skazańców w słynnym 
amerykańskim więzieniu San Quentin

i S-ka 
w Sosnowcu 

oawn. Kino Pałace

„Zbieg z San Quentin”
(UCIECZKA WIĘŹNIA)

W roli głównej: PAT O’BRIEN
Treść równie silna jak w filmie „Jestem zbiegiem” 
Film trzyma przez cały czas w niebywały a napięciu.

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego ar. 
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62.
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 SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 

Ro 10 wyrazów w każdem kosztują;

; . 30 drobnych ogł. 20 zL 
20 drobnych ogŁ 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. ?,00 zi.

I
_ . 5 drobnych ogŁ 4.00 m.
za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się po ? »■BĘDZIN, Małachowskiego 7, teł. 7.15.91. — DĄBROWA, Krótka 13. — GRODZIEC, Kiosk p. Łacińskiego — hlLLCL, SienKiewiczaD 

ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZj Rjnek, kiosk p. JXordaszewskiego. — STRZEMIESZYCE^ księgarnia W. Bagińskiej. -_
WIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE* Kiosk p. Krupy. — ŻARKI. Fr. Cacoń. — MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. — PILIC4, 
rynek. Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27, KAZIMIERZ — PORĄBKA, uL Wiejska 13, Leon Mączka.
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